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amac.hu n a c e s a r z a 
J a p o ń s k i e g o . 

pajace rozwojowi 
nizmu części składol 
wewnętrzna posItifiT^ 
r w niektórych pr* 
em, który oddaje 
jsługl. atoli tym Śr0| 
^lelu względów Pi 
•że. Natomiast b 
la 
araty Fosforowe 
?jako preparat 
ima życia, niema 
sfor pobudza układ Ą 

''fohito w mundurze marszałka 
wadzały do orca' „, . . . „ 
iriałac« rr izwolnwi O ^ którym wraca! z rewji 

^' Kdy dokonano nań zamachu 
bombowego. 

Ostatnie słowo 

W ś r o d ę o g ł o s z e n i e w y r o K u . 
P r z e r w a n e p r z e m ó w i e n i e P u t k a . 

Wczoraj 56-tv dzień procesu Centro
lewu wypełnił ostatnie słowo oskarżo
nych adw. Kiernika i Putka. poczem sąd 
ogłosił przerwę w celu odbycia narady 
nad wyrokiem. 

Osk. Kiernik przemawiał głosem do
nośnym, tonem wiecowym, żvwo gesty
kulując 

POKŁOSIE. 
— Dziwnym splotem okoliczności 

danem mi jest przemawiać w 75-tym 
dniu procesu ( p. Kiernik liczy sn:ić nic 
dni rozprawy, lecz czas od rozpoczęcia 
procesu), tuk. jak 70 dni trwał mój po
byt w Brześciu. Przed sadem smagano 
nas moralnie. Przemawiam niemal ostat
ni i po kunsztownych głosach oskarżycie 
li. przemówieniach obrońców, pozostaje 
mi zebrać pokłosie. 

Przed czcm mam się bronić — zapy 
tuje oskarżony i wspomina cały szereg 
drobnych zarzutów, stawianych mu. a 
które, jak twierdzi, sa nieprawdziwe. 

Następnie oskarżony twierdzi, iż ak
ta zawierają dane, że podstawą areszto-

ĵponfa nie odpowie 
n a n o t ę S t . Z j e d n o c z o n y c h . 

. 10.1. Wed 
nrtftC '°k]o, rząd j 
a zdlf0 «omunikatu 

:ę tłuszczową do rort m no l ę amerykańską. 
eneruje i odświeża *s+ 11 • T 
i tern samem - s p f l ^ k ' " c z o n e " ) ^ o n ^ p o " ^wogóle od wymiany not na 

. 1 | hQdyby jednak odpowiedziała, 

f o s f o r y t a c h nie było pogwałcenia su 

słuchan 
ROUMENT. 

Według ostatnich wia 
japoński nie ogło-

inikatu w sprawie odpo

wie na zaznaczeniu, iż ze strony 

albo-

Jfond przyjmie stanowisko ministra bez teki? 
znane są t. zw. P^J^kj 

zawierające frrsfjte chińskiei w Mandżurji 
icznym. Stosuje sie I 
•zku, bądź w płynlft 
Ibo też w p o ł ą c z e n i a AatiSSarf, i 1 l e r o . p . e « e t v * t . 
v sposobu, rodzalu 1 J 10J. Kryzys gabinetowy we 
lailepicj oczywiście Przebieg łagodny i, wbrew do-
owo porady lekarza. Iwym zwyczajom, n \ c wywołuje 
będnych lndywldu^ namięt n ej polityki. 

. Laval posiada list Brianda 

wiem Chiny nigdy nie posiadały pełnych 
praw suwerennych w kraju. 

Akcja wojsk japońskich nie jest za
czepna, lecz obronna i ma na celu jedy
nie obronę interesów cudzoziemskich w 
Mandżurji. Japonja ma zamiar w dalszym 
ciągu prowadzić politykę otwartych 
drewi, która zarówno St. Zjednoczonym, 
jak i innym mocarstwom może tylko ułat
wić stosunki z Dalekim Wschodem. 

«ję. List ten nie został do-TYRN" 

Pieczętowany, a otwarcie na-
Pu r ° po pogrzebie Andrzeja Magi 
j sPosób Laval pragnie zamani 

I 9 chęć niezakłócania uroczy 

lsjU była zakomunikowana ustnie 
e się, że kobiety w o l ł J 3 1 7 ^ Brianda podczas wczo 
m n r l r o ''Crpn,.;: . . . .. mądre... 
rzecz zupełnie ZTO« 

ia ilość — to ślcpC^ 

PORADA. 
uczynić, panie 'd( 

nie mÓwil nrzez 5 
iu pani pozwol i v 

f lATEROWIE . 
'iedz przypadkiem 
yczyłeś mi d w a 

zdradź mnie przyp 
ic miałem tyle g1 

E PRZYZWYCZA 
rozwieść z m ę ż e m 
m a ł ż o n e k . O co ci 

ie p r z y z w y c z a j e n i 
g ie j w n o c y i w y d 
racać do d o m u . 

HJGJENA. 
ie n ie k ą p i e ? 
ienko . w m o i c h la< 

POETA. 

leś s ł o ń c e m m e e O j | 
u i r y m y c h myś l i - " 
śnie n i g d y . — CzV 

n a z n a c z y ć ? OśwJ^ 
u l c t y n m e t e o r o l o H H 

'encji w ministerstwie spraw 
Brjand oświadczył, że z po 

mężczyzn — to ftW\ stanu zdrowia nie czuje sie 
— : i _ i t i * • * . f l lrl/»; - . J 

na 
^.cia udziału w dwu konferen 

>vynik będzie miał dla t 6 r y c h v 

^ydujące znaczenie. 

Prosi więc, by mu pozwolono udać się na 
dłuższy odpoczynek. 

Wysłuchawszy tego oświadczenia, prem 
jer Laval zagadnął Brianda, czy możliwe 
byłoby objęcie przezeń stanowiska mi
nistra bez teki, jako przedstawiciela 
Francji w Lidze Narodów. Zgoda na te 
propozycję wpłynęłaby dodatnio na auto
rytet delegacji francuskiej. 

Briand odrzekł, iż jakkolwiek nie odrzu 
ca kategorycznie propozycji, jednak nara-
zie musi wstrzymać się od odpowiedzi 
ostatecznej. 

PARYŻ, 10.1. (tel. wl.) — Podczas 
konferencji prasowej, jaka odbyła się wczo 
raj na Quai d'Orsay, Laval oświadczył, 
że jakkolwiek treść listu Brianda jest mu 
znana, jednakże opublikowanie nastąpi 
dopiero w pierwszej połowie przyszłego 
tygodnia. 

N i e b e z p i e c z n y s p o r t . 

obsleigliowa podczas jazdy na specjalnym,torze. 

warna był memoriał p. Kaweckiego, a 
zarzuty, tam zawarte, nie były przed
miotem badania ze strony sędziego 
śledczego. 

— Wszyscy mają do I U S pretensję. 
Maja pretensje również o to, że nie mó
wimy o Brześciu. Ma pretensje p. pro
kurator, że jest zmęczony, czy jednak 
nasza w tern wina, czy nam proces był 
potrzebny; — woła oskarżony w stro
nę prokuratora, coś tam jeszcze w y k r z y 
kuje, aż wywołuje uwagę przewodni
czącego : 

— Przywołuję pana do 'porządku. 
— Dobrze, zastosuję się — oświad

cza p. Kiernik — nie chciałem obrazu': 
nilkogo. Ale opróoz tego, że istnieje 
obowiązek prokuratora, istnieje również 
i art. 9, który mówi, że wszystkie wła
dze zobowiązane są ustalić materiał za i 
przeciw oskarżonemu. 

.,MEGO NAZWISKA NIEMA" 
Cytuje zkolei swój wywiad praso

w y , udzielony po kongresie Centrolewu, 
wyrażający przekoananie, iż nie 
możliirwe jest sporządzenie aktu oskarże
nia przeciwko uczestnikom kongresu. 
Cytude również wywiad premiera Sław 
k a : „Kongres krakowski miał być pró
bą partyjników, próbą, która sie nie uda
ła. O ile rezolucje kongresu wypowia
dają się przeciw rządowi winni będą 
pociągnięci do odpowiedzialności". 

Prok. Rauze powiedział, iż stw'erdrzi! 
w aktach, że wszystkie nazwiska oskar 
żonych, oprócz jednego Sawickiego, fi
gurowały na l!lście organizatorów kon
gresu krakowskiego. Stwierdzam, że 
talk nie jest W spisie Komendv policji 
krakowskej mego nazwiska ntema. 
Więc jakżeż wygląda ścisłość pańskich 
twierdzeń! — zwTaca sfe p. Kiernik ca
łą osobą w stronę s^zacego na fotelu 
cskarźvcielskim prok. Rauzego. 

— Prokurator powołuje sie na inny 
niewątpliwy dowód winy moiei. bo mia 
łem jakoby powiedzieć w wywiadzie 
do ..ABC": .-Popełniliśmy zbrodnie i 
musimy ponieść kare". Jak ia tam po
wiedziałem? 

Oskarżony rrzyma w reku egzem
plarz „ABC" z daty tuż D O kongres ;e 
krakowskim i czyta: ..Uważam za nie
możliwe sformułowanie orzez nrokura-
Tora nawet oskarżenia z artykułów ko
deksu austriackiego, bo kongres kra
kowski demonstrował w obronie kom 
konstytucję. Oczywiście, prokuratora 
jest hierarchiczn e podległa ministrowi 
sprawiedliwości, akt. oikarźema może 
sporządzić, ale o $led".r.v*e decyduje 
sąd niezawisły". 

W dalszym ciągu p. Kiernik' mówi o 
wojn'e światowej. Przyznaie. że czyn 
legjonów był bohaterski, wreszcie do-
wodizi, że Piast nie przeszkadzał mar
szałków' Piłsudskiemu w ieco akcj 
ipańsitowej. ...M.v przez usta zmarłego 
prezesa Dębskiego złożyliśmy w Sej-
mte oświadczenie, że marszałek P-,iłsud 
ski dobrze 

zasłużył sie O l c z y / n e 
Piast płosowił za kr.ndydntura mar
szałka Piłsudskiego na prezydenta i za 
panem Moś-rckim. 

PODNIESIONY GŁOS 
Następnie oskarżony Kiernik mówi 

o ideolog? stronnictwa swoiesro. przy
czem podnosi głos do naiwvższego na
tężenia. 

Przewodniczący Proszę, nana. pro 
sze tak n̂ e wvkrzvkiwać. bo To nas stra 
sznie nuży. Wszak nie każdy k to krzy 

czv ma racie 
Kiernik: Dziękuje, musiałem, żeby 

mnie słyszano. 
„MASA LIKWIDACYJNA 

Przewodniczący udz'ela głosu osta
tniemu z oskarżonych panu Piitkowi. 
który mów:, .'eśl cJiodzi o ławv ludow
ców to sytuacja jest naradoksalna. 
gdyż stronnictwa P !asta. Wyzwolenia ! 
Stronnictwa Chłopskiego n''e istnieją 

w Neapolu. 

a tworzą jedno stronnictwo ludowe. Je 
żeli w ; ec tu siedzimy, to chyba J A K O 

przedstawiciele M A S Y l ikwidacyjnej B Y 

łych s t rounc tw. W dalszym ciągu o-
skarźony rzuca inwektywy 
po K T Ó R Y C H przewodniczący p rzywo łu 
je go do porządku. Gdv to nie pomaga 
Putek R A Z jeszcze zostafe przywołany 
do porządku z zaznaczeniem, że utrać* 
głos. Wreszcie cierpl iwość S A D U w y 
czerpuje się, przewodniczący D R Z E R Y W A 

Purkow' następująca uwaga: 
ZAPOWIEDŹ W Y R O K U 

Panie Putek- pomeważ nie stosuje 
się pan do moich uwag odbieram panu 
głos. Zarządzam przerwę do godziny 
12 do środy lo b mówi dalci przewodni 
czący. wtedy ogłoszony 

zostanie wyrok 
Zamykam posiedzenie sadu. 

Decyzja przewodniczącego w y w o ł u 
je na sal' pewne wrażenie. W myśl pro 
cedury sąd może odroczyć ogłoszenie 
w y r o k u na t rzy dni, tymczasem wlicza
jąc niediz"'elę do środy upłynie 4 dni. 

Podmyta wskutek pęknięcia głównej 
ru ry wodociągowej nawierzchnia base
nowa ul icy Via Nuova w Neaoolu. Wskn 
tek podmycia fundamentów musiano 
ewakuować szereg domów orzy tei 

ulicy. 

Min. Gii.fca u marszałka Piłsudskiego. 
G o ś ć r u m u ń s k i o p u ś c i dzćś W a r s z a w ę . 

WARSZAWA, 10.1. Rumuński minister 
sptaw zagranicznych, ks. Ghika, który ba
wi w Warszawie, wczoraj w południe 
przyjął w apartamentach swoich w hotelu 
Europejskim przedstawicieli prasy stołecz
nej i zagranicznej. 

O godz. 1-ej po południu obecny był na 
śniadaniu, wydanem przez ambasadora 
Francji p. Laroche'a. Na śniadaniu tern 
obecni byli p. min. Zaleski, poseł polski w 
Bukareszcie, p. Szembek, oraz poseł ru
muński w Warszawie p. Bilciurescu, wice

minister Beck, szef, protokółu Romer mi 
nister Schaetzel, szef gabinetu, p. Szumi? 
kowski i wyżsi urzędnicy. 

Po południu p. min. Ghika przyjęty zo 
stał na specjalnej audjencji przez marszał
ka Piłsudskiego. 

Nasiennie odbył się raut w poselstwie 
rumuńsktem. 

P. min. Ghika opuści Warszawę dziś 
o godz. 3-ej po południu, udając się v< 
drogę powrotną do Bukaresztu. 

Konferencja w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
n a t e m a t s y t u a c j i g o s p o d a r c z e j w P o l s c e . 

WARSZAWA, 10.1. Minister przemysłu 
i handlu Zarzycki zagaił wczoraj konfe
rencję z udziałem sfer handlowych, przemy 
słowych i rolniczych celem omówienia sy
tuacji gospodarczej Polski w związku 

z ogólnym kryzysem światowym. 

Referat o polskiej polityce handlowej wy
głosił w obecności ministra dyr. Sokołow
ski. W dyskusji zabierali głos prezes Izby 
Przemysłowo - Handlowej Klamer, następ
nie dyr. Lewiatana Wierzbicki i prof. Bat-
taglia. 

Powiat słupecki ostatecznie zniesiony. 
O g ó ł e m l i k w i d a c j i u l e g ł o 2 0 p o w i a t ó w . 

kwidowano WARSZAWA, 10.1. Rada Ministrów u-
chwaliła zniesienie trzynastu nowych po
wiatów. W województwie łódzkiem znie 
siony zostanie 

powiat słupecki, 
który zostanie włączony do powiatu koniń
skiego. W województwie Iwowskiem po
wiaty krzyżowski i starosamborski w sta-
nisławowskiem skolski i bohorodczański. 
Ponadto 7 powiatów w województwie po
znańskiem. Ogółem z poprzedniemi zli-

412 miljonów 155 tys. zł. 
n a d w y ż k i . 

WARSZAWA, 10.1. Bilans handlowy 
Polski za cały rok ubiegły dał 412 miljo 
nów 155 tys. złotych nadwyżki wywozu 
nad przywozem. Wszystkie miesiące by
ły dodatnie z wyjątkiem stycznia ulie^łe-
go roku. 

t^liljon dolarów 
d o d y s p o z y c j i f i r m y L i l p o p . 

WARSZAWA, 10.1. Amerykański Kon
sorcjum Steel Corporation przekazało Ban
kowi Zachodniemu 

miljon dolarów 
na poczet tranzakcji zawartej w swoim 
czasie z firmą Lilpop. 

20 powiatów. 
Reforma ta dąży nietylko do wyrównania 
obszaru jednostek administracyjnych, 
lecz również do uzyskania oszczędności. 

Następca Brianda. 

P A U L BONCOUR 
dawniejszy przywódca francuskich ra
dykalnych socjalistów wymieniany jesi 
jako następca chorego Branda , k tóry 

podał sie do dymisj i . 

K A R N A W A Ł O W Y C H 
— TO 

lyslaw SlypulkoW' 
>i;i::,i EuruianskL 

„ C Z A R T A N G A " a $ k a r a d a Ł ó d z k i e j S t r a ż y O g n i o w e j O c h o t n i c z e j p. t. 
8 , < { d nia 16 stycznia 1932 roku w salach Filharmonji przy ul. Prez. Narutowicza Nr. 20. M n ó s t w o a t r a R c j l 1 n i e s p o d z i a n e k . 

Główną atrakcję stanowić będzie pierwszorzędny marokański „Jazz-Bandowy" zespół muzyczny 14 osób, pozatem orkiestra Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 
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0!e reiimatyhtwi (ierpî yct) na bóle nerwowe. 
Co zatefó przeszło 6090 lekarzy 

Ketiinnly/in, pniagrę i pulubnt*- tier^aiiia wiwo-
luja jok wi.ij.n.ii> /almr/i-ni.i w przemianie ni.ite-
trji (.imry orzimizni w ^ t n r z . w »li)t wi.lkirli 
(ilościarli kiwu moczowy, kriw m i w ujrdu.i.iiri »• 
jliyin stopniu wyd/.ielu !«• s:r;i»/Iiwy j.ul Za-lo-
jnowiinir śmilków Bwaierzajfi yrh pr*)iiOM rluirrinu 

. COpruwda ilowg ulsf, l i r / nit- i.-Htiltii.i ia> w 
zii|ieł»ioń(i od lyrli okrionyil- riorpjró, Ka<l> kiiliir 
tr/iliowicnU- » reuninti/mu i rr.ęsto powta*anycli 
x tiini Inilów neiwow)iii iiu.tiipii- ijlkn wtrd\ mir 

'że, gdy Uczenie sliioiii igiijr zj skekwif zup* łnr 
ll»unif"'ii', n ro nijnmiei 7«|o:l,ii ssnii- nor.rimin<ixr 
niu «ie kwum morami /jo. T u i sfrasaltwf j.ul Im 
wiem, Miilnwiar nie w pn*'>!ci n»tryi li ink if o tki, 
drobnych kry«7l.iłkAw u '»ir :ni«-h ^tawaih i in
nych rześciurh C-hIs wv\voVir te (tazsei*. liwe i 
mprzai-r łiólc. To 7/)danie n zu;iełnn vci spj łninjg 
tabletki Tupał, któro v'3,'ni« w oirolkn "ii/.ili-Y.ajo 
le niriloninpimia f ek li-n o aslurajne spasali usii' 
Wł pierwia.lki rhnrnb"'v ' , • .<> tr:< nnwt 
w rhronii"Kiircli wyparł'i/w 4i. gd» inne drodki 78-

• »todłv, ołieznifln pr/* ",-o»or» Tnfalu nnrJ.i.od-'' 

wunio pomyślne r«.zi:li«ly. . . / wielka przyjcnino-
tcip detMsze \VP. i i po ożyciu 5 opakowań Togulu 
wyleczyłam się /itnelnii; ? uptircsywuno reuinr.tyz-
tmi, prr.eśluiliijare^o niiy od paru lut", pietę nam 
pilna zapułu p. Zofjf Zwolińska. Lwów, Juhlonow-
akiih U6. „Na oż.yiio l'uzii,u zilciyiluwałiim sie do-
pirro po wyrziTpnniii wszystkich innych środków 
aptecznych. Dlatego też czuje nie w ohowia/.ku 
przesiać WPnnoin nhiicjsze podziękowanie i za
znaczam, ie hyiic 'minie nieoceniony picpural To 
••ul polecać, wizystkim moim znajomym, jako le-
d»nł środek na wylecxcriie reumatyzmn". Lers 
r i iw ież przy p^daerze. li-'larłi w KR7.v7.11, rwaniu 
T» mawRch. łcnmniu w kości • h. bólach nerwo
wych i (j'uwy. grypie, przeziebieniorb i pokrewnych 
dorHenia 'li fi !nl 5e |nV»"Vi To;«l »T»I,ko i pew 
nii'. Nien 1 "'"iwe i l a serea. •żc?ijrll,.a i innych 
n:"łnów. Jeśli niye»:.ło b.r0ti U kar*y, w lej lirr.bie 
i i irhi nłłPiTch profi««rów Toga' ordvnnje, to 
n-Tciei każdr I zaufaniem kW*J|lf po mołe 
V • ws«T",,c'eb ntekneb. 

?n mUn ą t y p r x e e s ą d . 
DYNABURG, 10.J f c d w l ) Zc-galski 

sąd okręgowy ro7p.itiy-.val przy drzwiach 
zamkniętych odkładaną kilk.ikrotnie spra

wy Związku Polaków na ł-o[Wie. Sąd w y 
clr.ł w y r o k , mocą którego związek ten zo-
st.ijc osia:''Cznie z a m k n i ę t y . 

w p r z e g n i ł e j torbie 
..SfBRADZ, 10 stycznia. Wczoraj, w go

dzinach popołudniowych w Sieradzu przy 
ulicy Kościuszki dokonano niezwykłego 
odkrycia. W ogrodzie Józefa Penkali ro
botnik Stanisław Ograbek kopał 

dół na wapno. 
W pewnej chwili Ograbek wyd-ftył i zie
mi przegniłą już torbę skórzaną w której 
znalazł 3 srebrne, bogato inkrustowane 
kubki. Uczciwy robotnik o odkryciu swem 

zawiadomił miejscową policję. Kubki są 
niezwykle lekkie, waga każdego z nich 
wynosi 90 i nół grama. Sądząc ze sposo
bu wykończenia, kubki pochodzą z przed 
kilku lub więcej wieków. Miejsce w któ-
rem znalezioro kubki, zabezpieczono. Po
nieważ zachodz i przyrMiszczenie znalezie
nia więcej wykopalisk profesor hłstorji 
miejscowego gimnazjum zawiadomił koło 
profesorów, historyków w Warszawie. 

Ceny mieszkań spadają 
W y s o k i e o d s t ę p n e n a l e ż y j u ż d o p r z e s z ł o ś c i . 

M B S 

Warszawa 101 
Ceny mieszkań spadają svstcmatycz 

nie w stolicv. 
Wysokie odstępne- które jeszcze 

przed d w o m a la t v dochodziło do zawrót 
nych sum. należy iuż 

hezoowrotnie do przeszłości 
Obecnie za cene u d . 4.(XX) złotych 

ods tępnego można nabyć 5 u o k o i o w e 
mieszkanie — w śródmieścki z ocłnym 
komfortem. 

Droższe stosunkowo sa mieszkania 
mniejsze d w u i t rzypokojowe. pon'e-

waż zapotrzebowanie jest znacznie wię 
ksze. 

W domach nowych i nadbudówkach 
trzy pokoje z wygodami można wyna
jąć w eeire 160 —200 zł. nawet w śród 
mieściu. 

O komornem za dwa lata lub za rok 
mowy dzłsial niema 

Co najwyżej gospodarze żadaia komor
nego zcrórv za pół roku ewentualnie za 
I war ta? . 

Coraz częściej można iednak dostać 
nreszkanie normalnie nłatne — miesię
cznie. 

Wyprawa po cudzą odzież. 
ftrmdzitz p r z y u l . L e l e w e l a . 

ści około 1.500 złotych. Poszkodowa
ny zameldował o kradzieży odnośny ko 
misaijat policji, który zajął się odszuka
niem sprawców kradzieży. 

ŁóDż, 10 stycznia. Ubiegłej nocy D i * 
wykryci dotąd sprawcy włamali się do 
mieszkania Ludwika Bartoszewicza, przy 
ulicy Lelewela 20. Łupem złodziei stała 
się garderoba i t. p. rzeczy ogólnej warto-

• -~— j „ 

'Nagły zgon... bójka... alkohol... 
l i dotkliwie poturbowani 30-letni Augustyn 
Franz, zamieszkały w Tuszynie, oraz 24-
letni Leon Zaremba, niewiadomego miej
sca zamieszkania. Poszkodowanym udzie
lił pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. 

ŁÓDŻ, 10 stycznia. W dniu wczoraj
szym w godzinach popołudniowych na uli
cy Brzezińskiej znaleziono 

nieprzytomnego mężczyzn;. 
Zawezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego stwierdził zatrucie alkoho
lem i po udzieleniu pierwszej pomocy 
pizewiózł nieznajomego do szpitala w 
Rndogoszczu. Ofiarą zgubnego nałogu o-
kazał się 21-letni Łukasz Szabańczuk, bez
robotny, zamieszkały przy ulicy Spornej 31 . 

Na ulicy Nowo-Pabjanickicj zmarł na
gle 70-letni Jan Rozner, zamieszkały przy 
ulicy Kątnej 16. Zawezwany lekarz pogo
towia stwierdził zgon wskutek anewryzmu 
serca. 

W bójce przy ulicy Pabjanickiej zosfa-

Czy choroby płucne są uleczalne? 
Przy as tmie , k i t a r a t u c i y t ó w p l n e , r n r o c ł c i n y m kaaEla , f U g m f e , d lngot rwa łcn i >H C hrypnlęc lu winien ciylać 
V a z cl y brniiurkę pod p«v ył»j\m lytałam. Autor p DR GUTTiMANN, b. nacieloy leiari Finianowłklago zakładu kuracyjnego, wilca-
zuie w apoaób >apełai« dotlapBy drojl nałaraIo« do niuniecU tych clcckich cierpłeś. Kaidy ełarpiący otrzymują takowa^ aa 
lądanic za darmo i bcx opłaty porta. Nalcły aapiaać poeitńwlęt (ofranUowaną, 35 gr.) z podaniem dokładnego adraau do' 

P U H L M A N N & Co, B E R L I N 870 , M U g g e l s t r a s a e 25 -25a . 

Te»tr ..BOMBA" 
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Dziś powtórzenie premiery wielki*• karnawało
wej rewji w dwuch cieśrlaeh p. t. 

Szalony Karnawał" 
Na czele zespołu znakoaoity komik pollki 

Romuald Gierasieński 
i król płyt gramofonowych 

Tadeusz Falfszewski 
Udział biorą: S t . B a l c e r a k ó w n a , M. 
B a r y f e l s k a , B . K a l m l r s k a , I . R ó i y ń -
aka , T . F a l i s z e w s k i , R. G i o r a s i e ń -

• k i , W . M o r a n , A . Suchclckt , 
J . W e l i n . 

8 Bomba — Gir la , ch6ry, itatyitki 1 italySci, 
Rewja nalpieknłejtzych koitjnmów! —Nowa, ory

ginalna oprawa dekoracyjna! 

Dzis 3 przedstawienia: o (odz. 6,15 8.15 1 10,15. 
Ceny biletów ad 1 zł. do 4.50. — Bilety motna 
nabyć wczeinlei w „Orblife" (Piotrkowska 65j, 

mm 
• T L 

U Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!- § 
P o m o c I s i t u l e k b e z o p e r a c j i . 

KUP TURY. inko tez kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyz «' utki ala życia ludzkiego 
la. bardzo niebezpieczna. Rnptura eta.e zią 
wielka i*l< głe-wa ludzka i konewka apov<rodo 
wut może imiertelna powikłania kiazelc 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz
ne gumowe mojei metody uauwa)ą radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzaftarzalize rup 
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na a k r z y 
w i e n i e Irrętroałupa. p rzec iw tworze 
n ia ale} g a r b ó w i gruź l icy , leczn. gor 
taty oitopodyczne Dla skrzywionych nóg 
i p!asV-b bolqcycb stóp, wlclady ortope
dyczna. Sztucrne aogi • ,ece 

Swiaiectwa pochwalne wystawili prot. u.iiwersyt.: Prof. Dr. R. U a r ą c B 

prot dr J . Mariachler , prof. dr. B. K i e l a n owaki . 

S p e c . ] . R A P A P O R T o r t o p e d ł . z e L w o w a , 
Łódź, ul . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f ron t par te r te ł . 221-77 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A : Usobiste iawienie się chorych iest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Tą droga składam serdeczne podziękowanie W.P. Dyr. RA.PAPOR-

TOWI zatn. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr 10 (iront parter) za umie
jętne zaaplikowaniem bandaża przepuklinowego Jego metody, w k!6rysn czu
ja się bardzo dobrze, jestem zdolny do pracy zawodowej. Byiuaa oferowa
ny na przepoklinę, lecz po 4 tygodniach ruolara powróciła, dzis zai dzięki 
\X'? Dvr. J. Rapaportowi czuję się zupełnie zdrów. 

( - ) Józef Stolarz 
Łódś. Napiórkowskiego 118. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u l . W ó l c z a ń s k i e j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Darmo S. Browning i 150 naboi. 
Strzelający z naboju (bec zezwolenia policji) otrzyma 
kałdy bezpłatnie, kto sasaowi u nos zegarek te złota 
franauskiego Ankler, niezem nie różniący się od prawdziwe r r 
go złota 18 karat, za 6 , Q 8 (zam. 60) z 10-letnią f 
gwarancją wyr. do minuty z wieczaem szkłem 2 szt, 

13. lepszy gatunek 7.98 1?, 15. ze 
świecącym cyferblatem wskazówka 
mi zł. 8.98, 12, kryty z trzema 
kopert. („Remontolr") 14 95, 1P. na 
rekę 12. 15. Dewizki za zlata fran 
cusklego 1, 2, 4. Wysyłamy za 
zaliczeniem, za koszta przesyłki 

płaci kapujący. 
Adresować : „ C h r o n o m e t r o " 

Warszawa G r a n i c z n a 15 Ctf. 

T 0 

rllEHII 

Dr. Med. Ł- NITECKI 
Sp*cia'ista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłciowyah. 
N A W R O T 32, te ł . 213-18 

irty mme od 8 — 10 rano I od 4 — 8 wlecz, 
w niedziele i święta od °— 12 w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

- •••• :.i'«i.' -ii i. »>. v.» aeneryc '> 
I ni.ll'M;:|:'lHl,| ih 

Ul. Cewielniana Nr. 7. T e l . 141 • 32. 
i'*edłiic r-.i -jii-i.ciJiH al. Cridelnlana 4.H 

Przyjmuje od godz 8 - 1 . ' , 12—2 i 5—8 
w nlłdricle i święta 9—11 rano 

Dla pań oddzielna poczekalnia.. 

Dr. Med. S. L NIECKI 
C h o r o b y w e w n ą t r s n e . 

(spec chor. serca i cheroby reumatyczne) 

i r o l a 4 . — T e l e f o n 1 2 7 - 1 6 
Godz. przyjęć ó — 4 i 6 — 8. 

Dr. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tel. 220-26 
ohor. alzórne weneryczne i kob iece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—12 i 5—9 Odz. poczekalnia dła pań 

W nledz. od 10—1, 

C r med. 

l : . Bernstein 
a k u s i c r - ginekolog; 

IkODMltijSKA 29 (dawn. Cegielniana nr. 4), 
te ! . 1S4 -90 . 

«-SfcU">«-.łH*vicć 10—12. 3—7 BO pol. « - i 

Dr. Med. NIEWIAŻSK8 
ul Andrvela 5. Tel. iso-ifl 

Choroby skórne, weneryc/ne I mnczopłcloue 
Mfktrnterapla. diatermia I lampa kwaretiwa 

Przyjmuje od 8 — 11 i od 5 — 9 po pol 
* niewiele i święta od 9—1 przed pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
l . l inrułH skotne i wenervczne. 

' ł * o t r U o u ' s ł i a 10. T e l e f o n 245 2 1 
rzvimu;e od 8 -9 .30 r., 12.30 -1 30 pp 

i od jjodz. 5—9 wiecz. 
W nedzielę l sw ęla od 9 - 1 w pot. 

Dla pań oddzclna poczekalnia. 

Or.Z. Ptrtczewska 
po łożn ic two , c h o r o b y k o b i e c e , 

u l . G d a ń s k a 5 7 I p. tel. 108-10 
nr*!Ł^G4UJL^a>eai_edUMla«- al —, * 

I 
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S Z K O Ł A T A Ń C A . 
K A R O L A T R I N K H A U S A 

członka U. I. C. w Paryżu i Z. N Ch. w Polsce 
nl . A n d r z e j a 17, t e l . 207-91. 

Wyucza w grupach i oddzielnie ostatnich nowoi 
ci sezonu Wprogramle R u m b a , do kursów juz 
rozpoczętych przyimuje się jeszcze początkujące 

i zaawansowane P S I E . 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
k o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

Spcc]ali»ta ekwók uszu. oo&a, 4ardla I p!uc 
Przyimuje »d 12 — 3 1 5 — 7 . 

id 10—11 l od 2—3 w lecznicy. Zgierska 17 

D O K T Ó R 

U r . m e d . 

Specjnl iata chorób . k o r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie djatermją. Klektroterapja. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 . 

t a l . 201—93. 
Przyjmuje od 8—U rano < od 5—8 wtocz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Ola n iezamożnych ceny lecznic . 

D r . m e d . 

]. P O E A K 
przeprowadził się na 

A l . K o ś c i u s z k i 5 3 , 
tel. 246 - 10. 

„Szalony karnal Luda 

niskie o: „Szalony karnawał - w tei 
h V iest n iewątpl iwie itdn-..n Svc Uidowsk rcw:t.v 

k o l w i e k o , . ^ - J ^ U , Buenos Aires, w „ość . J ^ C , p f7V (»t«4»i« Polską w Argenty 
zapełnia ^ ' a o , v

 0 , s 7 C W » , i V . n v W e l i ć na dwie kategorj 
nic oklaskUKi^ramu k l ó r ^ K n ą emigranci, którz 
, i a w c 6 w U;u-m.iw-.t.us-/a jrewolucj i rosyjskiej w 
zasłużyli m v 0 d z , ; u i e n i Iwszyscy ci, którzy 
SzczcRńlncm J ^ , k 0 I l l i k Przybywają 
^ v " ] ^ ^ £ \ A \ ^ n ^ < ^ * ™ wojny świ 
PffdmSc . ' e rdek " ' , f " * i jednostki starsze, 
c ; p n V ^ " o l 0 ^ • . , l k ( ) , , o l owa ' ^ 'gentynizówane, lecz n skCCSTnwvch Tadeusz F'Hce pewną łączność 
KKf Ł̂cl- oraz ii ^ jest. poznanie ta W "KtLa Bareiclska - 1 *> 30 i więcej la tac 

.nost t | o toc»n : . obcego objć 
Ojczyzny i 

pr 

W c I l C f f j ą S i ę d ° P o m o c 
2 ze często doznają 

się z t 

Dr. HELLER 
bpeclalista chorób skórnych i wenerycznych. 
U L NAWROT Nr 2 Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 do pol Panie 4 — S 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

H. W0ŁK0WYSKIL 
Caglelnlana Nr 4, &SS? 

Spec al latu choróij . k o r n y c h 
i wenerycznych. 

Leczenio l a m p ą k w a r c o w ą . 
E l c k t r o t e r a p > . 

Przyjmuje od g. 8—2 przed poł. i od 5—9 wiec 
W niedziele i śwista od godz. 9—1. 

Wasza zdrowie , 
Szczepcie i powodzenie życiowe, 

U n i e o f i a ry tnafterjalna 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy do
wolnie zachwalany towar. LECZ W CIĄGU 
OZIESTĄTKÓW LAT w CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ zasług.j. 
na Wasze zaufanie 

T y l k o „ O Ł L A " ! " * » 

„Wschodz'e słońca" i ..l^sHjotoczenia 
ści". Doskonali sa również *J ł*anie do 
merach Balcerakówna- Malm 
żyńska oraz Suclicickl 
szcclme zainteresowanie w z l w spotykając 
tnysłowe. piękne dekoracie. J k h 

Dziś w ..Bombie" trzv• r# p r a w y z y s k a ć , 
nia o god,z. 6-15._S.lo_10.15 % ^ ^ .. 

1 wychodźców I luzj i żt 
WIELKA MASKARADA; f- Do Argentyny mat 

« . . , . . cł-..'., noi 1 Pragnących uczci 
Na rzecz U ^ J ^ f 0 g l ?•> majątku 1 s,ano W 

Ochotniczej. | 8 Ć emigrantów składa 
Doroczna Maskarada na rz« ^robotnych szukając; 

kiej S;raży Ogniowej Ochotnic* 1, któraby dała im b; 
dzie się dnia 16-go stycznia rJ^ego wysi łku. Skoro i 
Filharmonji przy ul. Prez. N* grosz, rzucają pracę 
Nr. 20. stolicy. Narzekają r 

Komitet Dochodów Niestatyd wców j naprzykszają' s 
na uwadze piękne i miłe tradyCJ * swemi skargami na 
maskaradowych naszej straży,»*nemi'. Pókj mają 
dzi i tym razem trudów i prac]"t. z w _ fonclach czj 
tegoroczna maskarada stanowili namiętnie dyskutują c 
zabaw karnawałowych. wygran ia na 

Społeczeństwo łódzkie, dar' pochwałę jednak ei 
straż swoją należną opieką i P _ ^twierdzić można, ; 
niewątpliwie zapełni salę po bn *co\vi-.tyCh typów jes 
mnóstwo atrakcji i niespodzianej kerwy, Mazur prawdziw 
towanych przez Komitet, a na|*"roboty. Zatnie zęby 
tani bez karoty bufet, przyczynia «Użhy c i ( ; ż k o było. Prze 
do całkowitego, pod każdym *«asy j w i e s 2 C i e znajdzie 
powodzenia. 

Przedsprzedaż biletów na ' N y C z n i 

L. S. O. O., odbywa się we wszj l ' 
działach, oraz Kancclarji Ł.S.O.O u 

wicza Nr. 54. i 
Komitet Dochodów Nlf0 ? I obywateli p< 

a t o ; i /() ilo 80 proc. n 
Optymiści sfjtlzą, 

w Argentynie liczy 300 
psinami i Żydami. 

L , i - że rdzennych Pol, ^VJ"S&.^ 40 t ys. Prawda 
zegarek »• ^ j Sr<Xlku gdyż pewna 
cusklego. »J Mirtów uważa 

t t i f i i b po ic ie 
a 10-l.tn. fi. £ 
minuty, 2 ss»' '"Uczt, 
fant. 11.50. 1>. tyrtie 

cącym ayfarblatem, — wskazówkami v ( 
ty . . k i e r . triem, kopertami lub »» s]ars7a me stworzy 
montoir" 14, 17. 19, 25. u.wizkl i*1 '.'^owek handlowych 
1. 2. 3. 4. 5. D . k.td.go i.g.rka do* \ Wychodźcy z r. 19f 

,wn. U. P.Nr 2^1cu r ^ , / 

ie fudno usta 
Przebywających w A 

y.n przybyło c 

szak dz. system Brov.... 
boi alarm. bei zezwolenia polIciUc . T°00 mcy lub W r 
przesyłki płaci kupujący, w razie ni«*j, '^'"'Inii r bi 

sie zwracamy pieniądze. 

L 

ne 

się za 
i należy dc 

kolonja pols 
do najuboższy 

Skrz . pocz t . 504 Ł 

D r . m e d . 

bez wiyksz 
A < J R , , < , L i c n długolctn 

Pl Tiel ^ " ^ i mieszkalne, p 
' ' * ln»cach podmiejskich 

M. FEŁDM^ 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ł s l 
Z a w a d z k a 1* 

TELEFON 155-77. Przyjmuje od 3 & 

Dr. J. NAD 
Ahuazer ja choroby ko 

godz. przyjęć od 3-5 i od 1 
P o m o r s k a Nr . 7, tel- I 

Ogłoszenia dro' 

.^Szczenię początku: 
;„ "Krzysiek * duży;n h( 

'% a u ' J r Peln.i wdzi-.ku . 

bij, *" ;ki]ela z oczu iJ 
' 'na' • A; mis> Mabel odsz 

• "ira Kem!eJv. Zdpros/ 
^ 0 dotnu |)i znał ta.r 

Z A . Ł A U 1 APiCJbRScU 1 ma»»J 
S tan la lawa G a b a ł y . ^ódź , &a'r 
siada na s k ł a d z i e k o m p i e t n 6 I 
nia p o k o i s y p i a l n y c h , a to lowT Ojc, J e l narzccotiego I»ixo 
n e t ó w , s a l o n i k ó w i poiedyzlc*r ^ V\ aszyngmnu za îJ:! 
D u ł y w y b ó r o t o m a n , kozet*>T k i | : < i ) d n j a c i l c,djech;.:a i 

- ^ 1 - ro v-«zwala do powrót 
LODŹ, AL. KOSUUiZM 27, ^ tr̂  a* ;t-dliwieniM sie n i d 
132—01: biuro „1'olruch" poszukw* ̂  0 , ; 

0 f hata z t:tm razem 
gospodarstwa, domy, wille, place, ^ ~- której z>-nbila sceT 
mieszkania, pokoje umeblowane. ^> t̂lią n v ' l a jej narzeczone] 
SSSS • . T • : „ ; * ̂ la •* i l* a , 'y- Maiel nie w y j 

. , n W< ^ ' w f 3 7- 1 0 potrzeb i roboty kurs filet ręcznego zŁ 10. f\?*. p d u , y p | ( > r e n c e , a k , d rouoiy Kurs met ręcznego u. iv. » i ••«.. J H , . D , . 
• w i . * . - „A S i f 'V Fli>rer,ce taki d ruona. Wyuczam haftów ręcznł'0" , y iu .,„„ , , ^ u m i j i i • , • „ J< >ii ewentualnych spr.\ wych. Toledo aplikacje i wenecki, " f ^ i \ t i c i p 0 k , k u d n i , . , 

złote serwetki. Kaufmanowa, ul 
18, I-sze podwórze, prawa oficyir^Jj^ 'oba 

NA WV PLATY! Eleganckie damski w

D ^ ° W T l i e do Miss Mabi 
damskie i męskie swetry i pulower,Jt> ̂  ° n , u i 'om ; towaniu nar: 

• f ' L f t * r V r n

S t ę P n y p l : , n 1 w r e s z c i « 
m War być wprowadzę 

i wełniane towary, biaty towar, 
bielizna, pończochy, torebki, boty. 
/•.yrnaczkl 
Kubaszkin, Kilirisklcuo*44. Stałym '''łoł,^ c h Wil i Florence cofnęł 
wet bez wkładu. -M^TJ" la ^ e di'sPOzycłe. Oboje 
LEKCJE muzyki na skrzypcach, 

1'OOLEWNIA lu.ter rraneiszifti l u r ^ > 
l k i e 4***) n

d z l e c i ' e e i 
wyroby lustrzane oraz poleca lustra ( ° *C 

lijanicka Nr. 1. Przyjmuje ws 
wyroby lustrzane oraz poleca li 

, wiszące podlewanie i nrzerabiani 

H L H " 1 ' 1 »dor;itorowi, ti n 

'»t 

TL ^ R 

i gitarze. Opłata niska Zielona 2S, j t ^ l t l W m t 0 1 S t a n ę " 1 

• ' ' . . . . I — - i w * | T c " zabudowań, owiai 1'OIW I.'«71V7TA I.. —_ ; • I. 'I'..R|l1 r. eHl 
U 
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M*9 Sir. 

ony teraatf! L u d z i e p r a c y 1 „ n i e b i e s c y p t a c y 

niskie ośrodki na południowej i karnawał " w t e a l 
-wątp l iw ie iednei l 
wisk rewicw v - ' i ! ' T 
ladalismv w todzi. 
każde ro w ' " ; czo ro r r Buenos Aires, w grudniu 

'.downie. przv ot\vjonję polską w Argentynie moż-
uje p.iszczególnydizielić na dwie kategorje. Jedną z 
programu. którz^orzą emigranci, którzy napłynę

l i rewolucji rosyjskiej w 1905 r. a 
ci, którzy przybyli i je 

W s p ó ł p r a c a n a o b c z y ź n i e 

najw"eksza 
n powodzeniem ^wszyscy 
znakomity komik frzybywają 
asieński (aknialn^toończenn, wojny światowej 
>log .. Ierdek • -|nak f jednostki starsze, po części 
adnia alkoholowa '-pentynizdwane, lecz mimo to u. 
yych. Iadeusz ljjące pewną łączność z kolonia 
piosenkach oraz srające j e s t poznanie takich ludzi, 

/a Baririelska - «po 30 i więcej latach pobytu 
i słońca i ..Bostflotoczenia obcego objawiają swe 
nali sa również w Janie do Ojczyzny i na wszelki 
Icerakówna-
,z Suchcick 

starają się dopomóc rodakom. 
, e c z że często 

Halrnl 

• * ̂ k i l l t t z Z e często doznają rozczaro 
interesowanie w z W S p o t y k a j a c g t z o s o b n i k a m 

ł iękne dekoracie. ich " 

r" Qo etykf i moralności części 
wychodźców I luzj i żadnej mieć 

IELKA MASKARADAT!°; D O Argentyny mało przyjeź 
Łódzkiej Straży 0$1 P n ą c y c h uczciwą pracą 

ti 
fto. 
jdzi 

?1? majątku 1 stanowiska. Pe 
JSSc emigrantów składa się z łazi-

a Maskarada na rz# ^robotnych szukających okazjf 
Ogniowej Ochotnic* g» któraby dała im byt dostatni 

ul. Prez. Nl grosz 

Ochotniczej. 

Ochotnic* |, 
i 16 go stycznia r.laego wysi łku. Skoro zarobią ja-
przy ul. Prez. N* grosie rzucają pracę i wałęsan 

j stolTcy. Narzekają na wyzysk 
Dochodów Niestały^ *ców j naprzykszają* się konsu-
piękne i miłe tradyCi j * swerni skargami naogól nieu-
rych naszej straży,» ) nemi. Póki mają pienfądze 
azem trudów i pra f lM. 2 w. fondach czyli hoteli-
maskarada stanowi« "Smiętnie dyskutują o możliwo-
iwałowych. wygrania na loter j i . 
(ństwo łódzkie, dar* Pochwałę jednak emigrantów 
ą należną opieką i P Stwierdzić można, że takich 
e zapełni salę po W? J ę t y c h t y p o w J e s t niewiele 
rakcji i niespodziane* We 
przez Komitet, a n a j ^ roboty. 
rakcji i niespodzianejuenny, Mazur prawdziwy, nie le-
przez Komitet, a nafT roboty. Zatnie zeby i nie daje 
oty bufet, przyczymWUhy cj.żko było. Przeczeka nai 
itego, pod każdym r a s y i 

rzedaż biletów na ' l r sty C 2 n i e 

odbywa się we wsz j j 

17, 19, 25. U t w i i k i t* 

aYKanćelarji Ł.S.O.W w Argentynie 

omltet Dochodów NI*0 \ 

wreszcie znajdzie zatruci 

trudno ustalić liczbę 
cych w Argentynie, 
przybyło do Buenos 

obywateli 

Emigracja młodsza wykazuje więk
szą ruchliwość handlową. W Buenos Aires 
jak i w miastach prowincjonalnych pow
stały dość liczne restauracje polskie ho
teliki, księgarnie, warsztaty rzemieślnicze 
itp. Wegetuje to jeszcze zwłaszcza w cięż
kich czasach dzisiejszych, lecz jakoś się 
trzyma i porasta w pierze. 

Słabą stroną emigracji polskiej jest 
brak inteligencji. Trudno bowiem zali
czyć do niej grupę urzędników, pracują
cych w oddziałach polskich pewnych in-
stytucyj flankowych, agencyj okręto
wych i t. p. Są to w najlepszym razie pół
inteligenci mający wybujałe pretensje. 
Oni to do pewnego stopnia ujęli ster ru
chu społecznego w kolonji polskiej. Jeże
l i w towarzystwach polskich zachodzą 
jakie niesnaski to założyć się można,że 
spowodował je taki półinteligent, który 
chce być prezesem lub conajmnjej człon
kiem zarządu. W przeciwieństwie do te
go, element robotniczy i rzemieślniczy 
świeci przykładem 

pracując ofiarnie i dodatnio 
na placówkach społecznych. Najlepszym 
dowodem służyć mogą towarzystwa pol
skie, istniejące w Buenos Aires. Najstar-
szem z nich jest „Wohia Polska'1, która 
niedawno obchodziła 40-lctni jubileusz. 

Najsilniejszą placówką społeczną w 
Buenos Aires jest Towarzystwo polskie 
na Dock Sud, które zakupiło własny 
grunt i zbudowało na nim wspaniały dom 
największy w całej tej dzielnicy portowo 
— robotniczej. Pozatem istnieje jeszcze 
Związek b. Wojskowych Polskich, k;óry 
chwilowo obywa się bez własnego loka
lu. Placówka ta wystąpiła już kilkakro
tnie na forum publicznem organizując 

utworzyło sit 
zgłaszając swe 

Związku b. Wojskowych 
w mieście Santa Fe, 
przystąpienie do centrali w Buenos Ai
res. 

W najbliższem otoczeniu .stolicy ar
gentyńskiej znajdują się jeszcze towarzy
stwa polskie w Berisso, Qui!mes i La-
vallot. Pierwsze prosperuje bardzo do
brze i posiada okazały dom własny 
Quilmes również posiada dobre warun
k i rozwoju a założone zostało przed k i l 
ku miesiącami. 

Z trudnościami natury finansowej 
walczy towarzystwo polskie w Rosario 
de Santa Fe, które posiada siedzibę 
własną na jednej z pryncypalnych ulfc 
tego wielkiego miasta portowego. 

Na przedmieściu Rosario t- z w -
Pueblo Nuevo, istnieje jeszcze drugie 
towarzystwo polskie, które rozwi ja się 
bardzo dobrze. Funkcjonuje przy niem 
szkółka polska pod kierownictwem nau
czycielki p. Biłosowej. 

Dalej na północ mamy jeszcze to
warzystwa w miastach Santa Fe i Cor-
doba. Organizacje te spełniają swoją 
rolę należycie skupiając rodaków i udzie
lając f in pomocy w miarę możności. 

Na południu utworzyły się towarzy
stwa w Bania Blanca 1 Ingeniero White. 
Pierwsze jest placówką silną i ruchl i 
wą, drugie rozwija się słabiej, ale nie 
podupada. 

W dalekiej Patagonjf istnieje towa
r z y s k o polskie w Comodoro Rfvada-
via, do którego należą robotnicy, zatru
dnieni, w przemyśle naftowym. Pla-
cówika ta zbyt odległa od centrum ży
cia Społecznego mało daje znaków życia 
o sobie, wobec czego trudno twierdzić 

Płonący samolot sierżanta. 
O d w a g a p i l o t a o c a l i ł a k a p i t a n o w i ż y c i e 

Z lotniska Le Bourget wystar tował 
onegdaj francuski pilot wo jskowy sier-
żant-major Jehari de Fravssi.net w towa
rzystwie pasażera kapitana Piotra Collc 
kierując się na południe Francy. 

Przeleciawszy nad miastem Yalence 
pilot poczuł silny swad palącej się ben
zyny i stwierdzi ] , że 

maszyna zwalnia lotu. 
W tej samej niemal chwil i z pod nóg je
go wybuchnął snop płomieni, wobec cze 
go zwróci ł się do swego pasażera, dając 
mu do zrozumienia, aby natychmiast ze 
skoczył na ziemię przy pomocy spado
chronu. Maszyna była wówczas na w y 
sokości zaledwie 1800 stóp i nie było cza 
su do stracenia. W dwie sekundy później 
pilot obejrzał sie. a nie widząc pasażera 
zaczął sam wydobywać się z płonącego 
samolotu. Ale dopiero teraz zauważy} że 
spadochron kap ;tana zaplątał się w pręty 

samolotu i kapitan zwisał bezradnie % 
powietrzu. Fayssnet nie namyślał sie. 
ani chwi l i . Wróc i ł na swoje dawne m ; ej 
sce pilota i raz jeszcze ujął stery, parni-
jąc zupełnie nad maszyną, która teraz 
znajdowała się na wysokości 30G stóp i 
spadała bardzo szybko. W nadziei zła
godzenia spadku skierował maszynę w-
drzewo i cudem uniknął śmierci oodczaj 
zderzenia. Tymczasem kapitan Colle o-
swobodzi ł swój spadochron i mimo ma 
łej wysokości wy lądowa ł szczęśliwie, 
odnosząc ty lko 

nieznaczne obrażenia. 
Natychmiast pośpieszył z pomora P i l o 
towi , dzęięk' spccialnej ogniotrwałej o 
dzieży, lekko ty lko poparzonemu. F a v 
ssinet, którego odwaga ocaliła ż y c > ka 
pitana Cołfe, ma otrzymać legie hor." >• 
wą. 

) 

Kto zamordował lekkomyślną Bady? 
S t r a s z n y w y p a d e k w O x f o r d z i e . 

Rozpoczęto od badań w pokoju zmar 

akademie . reprezentacyjne z okazji nnro- czy funkcjonuje należycie, czy też f igu-
dowych świąt polskich. Drugie Koło Iruje ty lko na papierze. P. 

Na jednej z ulic Oxfordu znaleziono 
w npc Sy lwest rową młodą dziewczynę, 
zamordowana w tajemniczy sposób. 

Dziewczyna miała lat około 20. Oka
zało się, że jest to lady Gloria Farlsbo-
urgh 

Obdukcja zwłok dz iwnym trafem nie 
mogła w y k r y ć , jaką śmiercią 

zmarła nieszczęśliwa. 
Zawiadomieni o wypadku rodzice 

dziewczyny wyznal i , że Glor ia częste 
nocą wykradała się z domu. by wraz z 
przyjaciółką odbywać tajemnicze eska
pady. 

W domu lorda Earlsborough zjawi ł 
się sztab detektywów. 

łej. 
W zamkniętej szufladzie biurka zna-

iezono paczkę l istów z k tó rych wyn i ka 
ło, że dziewczyna prowadzi ła lekkomyśl 
ny t r yb życia. 

G łównym jej adoratorem by ł lord Da 
berouth. 

Wyjaśni ł on. że kry tyczne j nocy nie 
spotkał się z Glorją i że nie widzia ł jej 
już ki lka dni przed śmiercią. 

M łody lord na wieść o śmierci Glori i 
wybuchnął płaczem. 

Policja szuka innych śladów. 
A Oxford mówi o strasznym wypad

ku. 

C i e k a w e o r z e c z e n i e h a m b u r s k i e g o u r z ę d u m o r s k i e g o . 

polskich 
J 'U do 80 proc. mniejszości 
l Optymiści sądzą, że kolon-

fc Argentynie liczy 300 tys. głów, 
r osinami i Żydami. Inni zno-

w 3. że rdzennych Polaków j e * 
nu, kto »»lni,.'r i |< ł ° tys. Prawda leży jak 
z c g i r t k i * 

u 18-to P°hkie i należy do polskich 
i 10-Ułn. < C * : 

minuty. 2 .łtJWiicznie kolonja polska należy 

m m kopertami lub » , J R t , , a r S 7 a n ' e stworzyła prawie Wek handlowych lub prze-

i .e i » e z w o l t n i a p o l l c i l i , . r °oo mcy lub w najlepszym 
«i k u p u i ą c T , w raiit nl«' , 's inicy bez v/iykszego wyk-
.c.my p i . o i ą d i . . Adr«« . 0 w n c jch długoletniej pracy, 

I0P0L, WIIBIWI. PL Z Ź m * niieszWne. pobudowa-
>krz. pocz t . 504 Ł. M t ' h podmiejskich Buenos 

Książęcy pałac dla Hitlera. 

naldo F r a c c a r o l i 

D r . m e d . 

Luszer - g i n e k 
> r o w a d z i ł 
t w a d z k a 
i5-77 ^rayimuie od 3 

J . N A D J T 
I Z E R J M choroby kob' f 

d 1\ res*c*enle począefcu 

Pałac księcia Albrechta w centrum Ber lina ma się stać siedzibą sztabu parti i 
nieważ pałac ten znajduje się wpobl iżu siedziby prezydenta Rzeszy i kani 

rza. wiadomość ta wywo ła ła w stolicy Niemiec duże wrażenie. 

Po 
cle-

Urząd morski w Hamburgu rozpatry
wał ostatnio sprawę osadzenia niemie
ckiego statku „Eduard ' ' na mieliźnie ko
ło Helu. co zdarzyło się w dn. 3 grudnia 
r. z. Kapitan Schwerdt zeznał, że- edy 
statek osiadł na mieliźnie, usi łował ulżyć 
mu przez wrzucenie w morze pewnej 
ilości wo rków z kartof lami, drzewem i ce 
lulozy. Sześć do ośmiu ho lowników z 
Gdvni i Gdańska proponowało swoje u-
sługi. ale dowódca statku 

za nie podziękował. 
Dopiero edy wia t r zmienił kierunek 

1 fale poczęły zalewać statek, k tó ry 
wciąż tkw i ł na mieliźnie, kapitan zmu
szony był skorzystać z ho lowników. Sta 
tek . .Eduard" przebył na mieliźnie 36 go' 
dzin. 

Oskarżyciel publiczny orzekł, że w i 
nę ponoci zła nawigacja pierwszego o-

ficera i, że ty lko ze względu na jego nie
naganną przeszłość, nie domaga sie po
zbawienia go patentu. Urząd wyda ł orze 
czenic, że osadzenie statku „Edua rd " na 
mieliźnie koło Helu spowodowała ..zupeł
nie niedostateczna' 4 nawigacja wachto

wego pierwszego oficera. Dowódcy za
rzucono, że nie podał of icerowi dosta
tecznie dokładnych wskazówek, w jaki 
sposób ma okrążyć 

cypel półwyspu helskiego. 
Powyższe orzeczenie hamburskiego 

urzędu morskiego podcina pogłoski, któ
re in formowały, że utkniecie niemieckie 
go statku na mieliźnie spowodowało fał
szywe oznaczenia miel izny przez wła
dze polskie i równocześnie dowodzi , że 
tak zachwalana niemiecka marynarka 
handlowa daleka jest od doskonałości. 

Bandyci w klubie. 
N i e b y w a ł a g r z e c z n o ś ć h e r s z t a . 

Czterech bandytów urządziło napad 
na klub republikański w Brookl inie. w 
którym podówczas znajdowało sie ki lku 
nastu mężczyzn i kobiet. 

Złodzieje zabrali 100 dolarów. 
Jeden z bandytów podał myśl obra

b o w a n i pań, na co jednak herszt się nic 
zgodził. 

Inny znów zaproponował, aby panom 
zabrać spodnie i przez to uniemożliwić 
im pościg, ale projekt te/i również n ;c 
znalazł aprobaty p rzywódcy . Który oi-a 
zał sie p rawdz iwym dżentelmenem i ' 
brawszy ty l ko mężczyznom pieniądze ou 
szedł spokojnie wraz z totwarzyszami. 

mam 

o l o * | ' A ł 

M J DZIEWCZĄT" 

"kurzystek * dużym hotelu nowo 

>rzyjęć od 3-5 i o 
r a k a Nr . 7. tel. 

lpj a u ' ) r petn.i wdzi-.ku Anieryk.ui 
— _ _ _ i _ J — / | i 0 » „ n t e 1 która spędzi! szalka ncc. 

>szenia a t o i ^ ^ v U t i k { z 

domy, wille, place, 
okoje unieblowune. 

it-Lace 
filet ręcznego zł. 10. 

1 najnowszej j S j ( 

riEŚĆ Prcedrnk wzbroniony 

się w żadnym iiiuy.cn 

oczu ISJ\*\ za po-
Mabel odszuk ić ja ja-

Zaproszony przez 
l>< znał :a n jfi.j;i ' i i ie 

tek i ich niemowląt. 
Wśród młudych matek znalazła się też zna

joma z balu manicurz.vs.teik Julic-t. "Po zakladzr.' 
oprowadzała ich młoda przełożona Tnpe.ka. 

A P l C E R S U l 1 raag*^ ,.'>li:: •• ... 
. Gubały . ±.ódit K » r * *CJ ( , N 

k ładz ie korap ie tn * .-ice . 
syp ła layck , . t o ł o w t t ^ « l uarzeconew Oixona. Wysła | 0 n j e j m t ó e s , do W ^dJc"ć uTopćki 
antków I pojedy£c3J p «o Uaszynumnu zab.iła ze ?oh.i

 1 

>R o t o m a n , kozete»J
 u Ki' 

bowyck . Cany P'^**to i r i , 
ądanie d a j * na •^yk ». 1 " ; u 1 d*Piero p.) KI 'kn dnia; 

- " , HSt l, ^^zwala do powrotu Po 
k U S U U S Z M 27, U * b J a * ; td l iwien ,M się n, dwoi 

•o „1'olruch" poszukuj' |. 
LOT' X l 

łan 

MU 

"•'locbała z t:im razem do malar-
której zmbiła sce^e za.rznca-

^JhiWi ^ U v , ' a Jej narzeczonego Dlxona 

VtĄ\» > e w T 3 7 I C Potrzcb\- miżc ic. 
<M\ I i f , y Fl'>rer.ce taki dowód by -sam haftów ręczny 6"! y i\3 .,„„,, , , 

rł»r», e w entua!nycl i S P R . Ł W r.;zwo-
. i Flor r.c-

- n i ' i ador;itorowi, ii narzeczony 
i. 

. aplikacje i weneckił 3|, J ^!< .M. P , , k - k u d n ; , ; 

:i. Kaufmanowa, ul. łh„ e " i 
lwórze, prawa of icyr j^ j^ °Da. 

0 * T i i e do Miss Mabel. aby 

tym | l l|0|,? chwi|j Plorence cofnęła 
adn. 

azyki na skrsyp^ach 
iłata niska Zielona 28 

, luKter Franciszka Taf* 
1. Przyjmuje waselkit 

me oraz poleca lustra 
iwanie i i • - > , V 

ta TY! Eleganckie dani 
;skie swetry i pulowcr^jo ^ 
owary, biaty towar, f ' ! l t 6 r y n i

S t ę p . n y Plan I wreszcie 
czochy, torebki, bot.V. ™ 
noc innych artyk 

n |Piom :towaniu narzeczonego. 

rniał być wprowadzony w ty-

•a s — • " « S U « co inę ia się jed-
^ f i " 1 "a R " 6 dysPOzycłe. Oboje pojechali 

fi»|j p^roadway. 
C l vJ , ! ! f m i a s t 0 1 s t a n e » Przed zru 28, j" " " " " u i > ianęu przea gru 

"^d/C^itto z a budowań. owianych wiej-
Uf>m d?.i eciecy", ufundowany przez 

ojorskie dla młodych ma-

Florence niespod;-ji£waiii.ie oznajmiła sweinu 
towarzyszowi! że odjedzie sama i w ciosu dwóch 
tyaodni nie wolno r.wi jej widzieć. Szl / . lkó! I ' .v . 

Duma n e 
1XJZ\\ ailata mu narzucać się ani jej poszniklwac 
'I cski ił Jednak szaile.'iie. 

Jest zimno, ale zda się wyczuwać w 
ostrerri, rozrzedzonem powietrzu dr*acc 
podkucny — zwiastuny wiosny; ro:'igra-
ns w przejrzystej aurze, co w górze pro
mienieje majestatem światła, rzucając 
p-sma słoneczne na najwyższe oietra dra
paczy nieba, a w dole — delikatne, błę
kitne cienie, w jakie otulone są doliny al
pejskie, nie przywitane jeszcze przez 
i-lońce. 

Lubię wyczuwać, jak wokoło drga i 
ivilsuje olbrzymie, budzące sie min**o ; 
idę szybko i ciągle powracam do Park 
Avcnue, na ulice, gdzie mieszka Floren
ce. Ale nie! nie! Nie powinieneś tu przy
chodzić, wiesz dobrze, że nie powinie
neś. Wszak ci fo powiedziała: n-> nnsz 
jej widywać, ani z nią rozmawiać, ani 
jej szukać, ani telefonować! I ty nie masz 
się pokazywać, nie masz dać poznać, że 
bez niej ciernisz, że czujesz się osamot
niony, zagubiony, a czuć się osamotnio
nym, zagubionym w tym zamorskim tłu
mie New Yorku — to rzecz straszni, to 
wrażenie takiej , rozpaczliwej pt iKfkLJa- i 

kiej nie odczuwa 
punkcie świata. 

A więc naprawdę jesteś ?a<.-cliany' 
Wstydź się! Obiecałeś sobie i swemu ser 
cu, że nie pokochasz już n ig iy . możesz 
gonić za kobietami, bawić sie, nżywać i 
owszem, odgrywać patetyczną komedje 
miłości, ale zakochać się na serjo, zako
chać poto, by cierpieć, to nie, za nic. Nie 
warto, „ to nie ma znaczenia", jak mówi 
pani twego r.erca. Staraj się iść w jej 
ślady. 

Widzisz, mi ja ją dnie. a ona, która 
wie, gdziS jesteś, gdzie może cię szukać 
i odnaleźć, n : ' stawia się. Bvłażbv silniej
sza od ciebie' J Bardziej nieczuła? Bar
dziej sHoniia do wyrzeczeń? K-o wie? 
1: Ino tylko je-•; pewne, że cie nie szuka. 
A więc i ty ; " i nip szukaj, przynajmniej 
teraz. Miejże choć trochę godności, ja
kiej tak bardzo brakuje zakochanym męż
czyznom, gdy szalka za kobietą-, k'ńra 
•rzyma ich zda'?!:a od siebie. By sję 
przyzwyczaić r*,^^ nrzec^kać trochę. 

* * * 

Czekam, ale przyzwyczaić się nie mo
gę- Nie chcę pójść zasięgnąć o mej wieści 
u miss Topeki, podniesionej do godności 

,powiernicy. Ta powtórzyłaby jej zaraz, że 
nie mogę bez niej wytrzymać) a nie chcę 
dać Florence satysfakcji, okazując swoją 
słabość w jakikolwiek sposób. 

A więc, zdaję się na los i kręcę się ca
ły dzień po mieście. 

New York jest wielki, ale ostatecznie, 
mógłbym ją spotkać przypadkiem. Czyż 
nie spotykam bezustannie wielu moich 
znajomych, na których mi nie zależy. 
Miejmy nadzieję. 

Idę w stronę toru do jazdy konnej w 
Central Parku i ku tym dalszym poza 
F.ast River, w nieskończonych alejach 
Brooklynu; powracam w południe do pod
ziemnego gr i l l—roomu, hotelu Ritz — 
Carlton, gdzie ona czasami bywa na śnia-
dar| ju_z-Drzviaciólkami, kręcę się po Ave-

nue Piątej, gdzie elegancka młoda panna 
ma zawsze tysiące niepotrzebnych spraw 
do załatwienia w magazynach, a wieczo
rami staram się rozerwać w teatrach 
Broadwayu, w modnych kabaretach, w 
lokalach, gdzie pokaz wdzięków kobie
cych i perwersyjna ciekawość mężczyzn 
i kobiet dają możność łatwego zbog?'.*e-
nia się bezczelnym impresarjom lokalów, 
do których policja wkracza niekiedy hała
śliwie, nawet na wezwanie samych wła
ścicieli, chcących w ten sposób uraczyć 
swoją klientelę silnemi emocjami; wkra
cza hałaśliwie, wydając rozporządzenia 
natychmiastowego zamknięcia lokalu, któ
ry, następnego wieczora, pozwala im o-

vorzyć w innymtpunkcie miasta. Chodzę 
na bale murzjaislfie do Harlem, na bale 
żółtoskórych do Miasta Chińskiego, ale 
zewsząd powracam śmiertelnie znudzo
ny. 

A następnego ranka rozpoczynam na 
nowo, w nadziei spotkania gdziekolwiek 
Florence, lecz z silnem postanowieniem 
nie dowiadywania się o nią. 

W ten sposób, pewnego popołudnia 
znalazłem się w przedsionku Domu Dzie
cięcego w Bronx i kazałem się zaanonso
wać pannie Topece. 

Nie mogłem dłużej wytrwać w po
stanowieniu. * * * 

Różowa, okrąglutka dyrektorka wyszła 
na moje spotkanie z uśmiechem: szczegół 

kościele św. Tomasza. Florence sama pro 
siła teletonicznie, by mnie o tem zawia
domić. Ale gdybym nie był przyszedł? 

— Niech się pan nie obawia. Byłabym 
zawiadomiła pana w każdym razie. 

Były to już, bądź co bądź, pomyślne 
wieści. Dzień wydał mi się jaśniejszy 
Ale inne jeszcze pytanie paliło mi usta, i 
nie chciałem go wymówić, by nie zdra 
dzić mojej tęsknoty. Co robiła przez ter-
czas Florence i dlaczego trzymała sit 
zdaleka? Myślałem, że różowa i pul 
chniutka dyrektorka powie mi coś z wła
snej inicjatywy, z tą instynktowną saty
sfakcją, jakiej doznają kobiety, mieszając 
się, jako powiernice, w miłosne spraw\. 
Ale miss Topeka uśmiechała się w r.v! 
czeniu. Dlatego też, gdy wychodziłem, 
wymknęło mi się trudne do pows|rz>ira-
nia zapytanie, którego chciałem unik
nąć: 

— Czy pani, jako serdeczna przvja 
ciołka miss Florence, wie, co ona te w 
porabia? 

— Nie, nic nie wiem. 
A fom sie dużo dowiedział. 

rogu i W Kościół Św. Tomasza, na 
Avenue i Ulicy 53-ciej udekorowany j y 
luksusowo, jak na wielkie uroczystość 
przystało. 

Drzwi wejściowe przysłonięte były 
wielkim baldachimem w festony, których 

nie mający znaczenia, gdyż stale uśmiecha- I przedłużenie tworzyło honorowe przej
ście przez całą szerokość chodnika, a dy
wan spuszczał Się ze schodów pod oweo; 
niby sklepieniem, wewnątrz zaś ' ciągn.ii 
się aż do ołtarza w głębi, tonącego w 
zieleni palm i powodzi kwiaiów. Po ścia^ 
nach pięły się paprocie, bluszcze i róże. 
rozrzucone według pomysłu dekoratora — 
artysty. Kościół wydawał . się wspaniałą 
aleją ogrodową, a złudzenie potęgował) 
dwa rzędy palm o olbrzymich liściarh. 
którp znaczyły drogę do ołtarza. 

(d. t..m}. 

ją się tu one wszystkie, ale ja wziąłem to 
za dobry omen. 

Miss Topeka oświadczyła, że spodzie
wała się mnie zobaczyć dużo wcześniej. 
Fiorence już telefonowała trzy, czy czte
ry razy. Raz nawet przyszła tam, aby się 
dowiedzieć, czy o nią pytałem. Doskona
le, to mnie ucieszyło. A więc, mogła się 
przekonać, że i ja potrafię wytrwać. To
peka zakomunikowała mi pewną wiado
mość: mogłem zobaczyć Florence naza
jutrz, na ślubie znajomej, popołudniu. v 
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' ( l n is i i l i t i . 
TYCIO WARSZAWY W KILKU 

w i e r s z a c h . 

Dyrekcja wodociągów i kanalizacji v / 

A ..rszawie zamierza wybudować wła
sną elektrownie do napędu maszyn na 
itacji f i l t rów i pomp rzecznych. W tej 
sprawie odbyło sie kilka konferencj i ; w y 
budowanie własnej elektrowni wkracza 
ną tory realne. Obecnie wodociąg czer
pie prad z elektrowni ogólnej. Ponieważ 
możliwe jest. że cena prądu wzrośnie, 
arzeto dla utrzymania ceny wody na 
">becnvm poziomie konieczność wybudo 
v nia elektrowni własnej wysuwa sie 
ta czoło zagadnień. Towarzys two e-
' ryczności w Warszawie zaniepoko-
lone iest t ym projektem. Wodociąg jest 
" 'nym z największych odbiorców prądu 

Warszawie. Z tego powodu Towarzy -
two zwróci ło sie do dyrekcj i wodocią-

gów w celu nawiązania układów w tej 
sprawie ceny prądu. 

Liczne w Warszawie sprawy o wy
kroczenia sanitarne rozpatrywane są 
przez różne sądy grodzkie, co nlczmler 
nie absorbuje występujących w charak 
terze oskarżyciel i lub świadków funk
cjonariuszy wydzia łu zdrowia magistra
tu ( lekarzy sanitarnych i żywnościo-
v \ J;i. Nadto okoliczność ta powoduje 
różny wymiar sprawiedliwości za analo 
liczne wykroczenia. Główna komisja sa 
nitarna wydz ia łu zdrowia magistratu w y 
stąpi z wnioskiem o powołanie specjalne 
no sądu dla spraw sanitarnych. 

• • » 
Odbyło sie poświecenie lokalu przy 

Hf, Miodowej , do którego przeniesiono 
wydział szpitalnictwa miejskiego. Obe-
:ni byl i przedstawiciele władz rządo
wych . Kasy chorych, jak również zarzą
du miasta. 

• * • 
W przysz łym tygodniu dyrekcja te

atru Narodowego, wypełniając swój pro
gram udostępnienia teatru najszerszym 
sferom inteligencji społecznej, przezna
cza cztery kolejne wieczory na przedsta 
wlenia do cenach popularnych. Na przed 
stawieniach tych ukażą sle : „Adwokat 
I róże" Szaniawskiego i „Sztuba" Łę
czyckiego. 

• • • 
W wydziale opieki społeczne! magi

stratu omawiany Jest projekt ztorgant-
>va'i!a pomocy materlalnei w postaci 

rjzlelanla stosunkowo niewielkich po-
•zc-k na założenie warsztatów pracy-

...b stworzenie możńoścf zarobkowania. 
Narazie na cel ten b v ł v przeznaczo
ny niewfelkl fundusz, k tóry wzrastałby 
stopniowo z bieg'cm lat. Pomoc ta nie 
miałaby charakteru zapomóg, lecz u-
Iziclana by łaby wyłącznie w postaci 
i • byczek kró tkoterminowych. 

• • • 
Na posiedzeniu magistratu załatw'ó 

na będz'e sprawa przyznania emerytu 
v dr. Marianowi G'żvckiemu. b. asy

stentowi »zpitala Sw. Jana Bożego, któ 
TY uległ pob ;ciu przez nmvs!owo-chor«i 
I nerytura przyznana bedze wskutek 
znania dr. Giżyckiego za niezdolneg° 

do pracy. 
¥ * * 

Zużycie gazu świetlnego wyniosło 
w grudniu r. ub. 5 547 500 m. sz.. w gru 
dniu roku 1930 — 5.2S2.4O0 m. sz. 
ż^inniclszenle wyt ros lo 4.8 proc. 

Szczęśliwa katastrofa autobusowa. 
W s z y s c y p a s a ż e r o w i s w y s z l i b e z s z w a n k u . 

Z Poznania donoszą: 
N'ezwykle groźny wypadek autobu

sowy, spowodowany ślizgawica wyda
rzy ł sie na szosie wipobliżu Czerwona
ka, przy drodze prowadzącej do Kic"*;a 

Kursujący między Poznaniem a Ro
goźnem autobus osobowy, własność p 
Lechmanna z Poznania, na niebezpiecz
nym odc'nku drogi z powodu ślizgawicy 

stracił równowacc. 
Szofer zahamował, lecz autobus w dal
szym ciągu osuwał sie po pochyłej szo 

s ; e ku wielkiemu przeraźemu pasaże
rów. W koń..u autobus uderzył o słup I 
wywróc i ł sic. — Wewnątrz znajdowało 
s'e 12 pasażerów, wśród których zapa 
nowała p a i i k a . Na szczęście jednak 
wszyscy pasażerowie ( kierowca w y 
szli z wypadku bez szwanku. RozbHe 
zostały ty lko t rzy szyby samochodu. 

Po wypadku pasażerowie wspólne-
mi siłam* podnieśli autobus, k tóry nie 
doznawszy żadnych uszkodzeń, w y r u 
szył w dalszą drogę do Rogoźna. 

K R A T E C Z K I . 

Wyścigi 
S k r a d z i o n e 

Ludzie handlują czem moga. Wodą 
sodowa i przędza- owocami » kamgar-
nem, chininą I cukrem. Czem kto chce ' 
może. W ł a ś c i w i pow edzenie: -handlu 
ją' ' jest ty lko zwrotem retorycznym , bo
wiem kto dzisiaj handluie? 

Jedyna dz edzlna. która leszcze, mó 
wiec językiem hand lowym: „ targnie", 
to ar tyku ły żywnościowe. Ja to dosko
nale rozumiem. Sam zbvt kocham jedze-
nie bym n^e rozumiał ludzi, którzy je ku 
pują. Nie dlatego, żebym bvt iakiś spe
cjalny obżartuch, broń Boże. N ie . Ot. naj 
pierw kawałeczek karp'a poprzedzony 
mądrym plasterkiem łososia, iakiś ka
wałek kuropatewki . comberek zająca 
duszony w smetancc. ewentualnie cl iru 
piąca gąska, może bvć także antrykocik 
z Indyka, kawałeczek pulardki. to wszv 
stko cokolwiek podlane koniaczkom al
bo starką (ostatnio ..przerzuciłem s ie na 
starkę"), wreszcie fKźanka. iedna tylko, 
gdyż szkodzi ml na sercu, wonnej czar
nej kawy . 

Wyobraźcie soh fe teraz państwo, że 
Ja mam duż^ pieniędzy. Mói Boże. wite-
dy bow'em nastaoił rozkwi t handlu spo 
żywczego, Ktm^yby nic narzekali, każ
dy z nich kuni!bv sobie Grand-Hotel, a 
zjednoczenie ktroć6w spożywczych w y 
stawałoby ml pomnfk na samym środku 
Piotrkowskie!- tnk, nbvm z jednej r ' r o n v 
miał Ignatowicza. a z drugfci Traut-
weina. 

Tymczasem, zamiast tvch wszyst
kich mpdrych kasków, musimy się dzf-
«'al zalać potrawa całk i om pry nr t v w 
ną: balgefesami. Co to r s t bajgefes 
wiadomo: kawałek brudnego ciasta- u-
pieczonego w kształcie obważanka. B c ; 

gełes obowiązkowo mus* bvć r « b n i -
dzotiy. Inaczej bowiem zatraci swói sne 
cyf iczny • narodowy charakter. Jak'.' 
uprzełmy komnozytor rosyjski nazwa! 
bajgełesy. „bubl iczkami ' ' ale to ty lko po 

na ulicy. 
„ b a j g e ł e s y " . 

to zapewne, żeby jego piosenka ładniej 
brzmiała. Bajgełesy lub'a bvć posmaro
wane śmictankowem masłem i iedzone 
z herbatą. Bajgełesy lubią również sza
lenie świeże powietrze i dlatego wyłącz 
nie sprzedawane sa na ulicach, w otwar 
tych koszach, żeby kurz i wszelkie bak
cyle mogły ' na nich swobodn'e osiadać 
To równfeż dodaje baigełesom smaku. 

Czasami bajgełesy leca ulica. Tak i 
wypadek mja' m ^ s c e w dzisfejszej 
bajgcfesowei histori i . 

ZŁODZIEJ. 
?znia RozenHamm bv ł hJd wMnJa 

snocialista handlarz, od baigl 1 czyli bnl-
ref^sów. Jak zwvkle- tnk i 11 listopada 
1031 r. Szaia stał z haigclkamf na rogu 
Ulicy Kamiennej ' Piłsudskiego- aby ura
czyć s\w<*h wspó łwyznawców narodo
w y m smakołykiem " d v w ncwnvm r m -
nvmc fc inklś osobnik nagle norwał mu 
• koszyka p'ęć bnigeleów i zaczął ucie
kać-

Szalą rrzumknf wnrawd^lc . że k to* 
może h''ć zapalonym amatorem hnłee-
IfSÓW ale nio r*Hr>1 zrozumieć. • * Wt">L' 
chce te b-ii-rflki teść *a pVrmv P'atf<*o 
toż narobM krzyk ' ' za IWi h a i ^ ^ ó w . 
czf-m zaalarmował nnlici?. Pol>'a 
s c h w v c ' ' i snrawcę grabieży w osobie 
A d " ' , n RftWskloWł. 

RftWSkłi?go w^-a.wd T ie acbWylMJrt 
i l e odebranie od me^o bii^r-fesów hs*'o 
' "ż nicmoź.rwe. n .w knżdvm raz|p i W a i 

W A n t " $ hafwelkl inż ziadł. Szala ełn»t" 
niebv je w y d o s t a ł znowro.cm, kklitak* 

nrzcnW-in io An tw t iwn Wnr tkn hv ło 
PUFETN 7 ' 'v t r>-zvkowriH i fatycułaca. 

Sad f i r i ' ' - ' i - v skp"at n'°mlet«eeo z'a 
dacza M4f»ełr««^w A n t o n i n Rawskie
go na jeden tydzień aresztu. 

Jerzy Krrecki. 

N O W Y N U M E R 

M a ł e g o K u r j e r a 

n i e s i e n o w ą r n x i o 5 < 5 1 u c i e c h ę 
d z i e c i o m I m ł o d z i e ż y . 

W a r u n k i p renumera ty ! 

frtnumeratf, wraoaiącą lylko 53 •f.r miei>ct-iit luli 1.30 łt, lcwirl«ilni» wra i t w y ł y -
lanicm Ao rlomu, mołna wpłacać bą.U >vpr >sl cio aH niT ;łtracji — L ó l i . Piiłlr'fowi'ta 11 
b ą d i na konto e t a t o w e P.K.O Nr 6.C039. 'tdyfitiy aJiempLan „Malago 
Kur>ra" kosiluia lylko 10 fjroazy. Do nabyci) u wmv8tk:ch k->lporh:r6w „Kcha" 

Lir.- I , Mm 

Dwa kawałki cukru za kołnierz 
ś w i e t n y m s p o s o b e m n a w z b u d z a n i e . . . m:łoś<l«r^e«pa%|f|: h s i f 

Ze Słonlmia donoszą: I Porada u ..znachora" koszłj E * » 
Bardzo bogata obywatelka Słonlmia,{zaledwie iedna butelkę czystej Iff 

Marjanna Szcgidewiczówna. z biegiem 
lat bvła coraz bardziej narażona na za
kusy ludzi, k tórych k łu ł w oczy wielk i 
majątek starej panny. Będąc ze wszech 
stron otoczoną przez ludzi złej wol i . sta
ruszka postanawia 

znaleźć sobie opiekuna - męża. 
na którego upatrzyła Bajraszewskicgo 
Dawida, emerytowanego kolejarza w 
wieku lat 57. 

Szcgidewiczówna jednakże nie bar
dzo ufała wyznaniom Balraszcwskiego 
i Jedynie usilne nalegania dziewosłębów 
zdołały Ją przekonać. Tem niemniej chcia 
ła poradzić sie znachora. 

W t ym celu udaje sie do wsi Niz, 
gminy kostrowickięj , powiatu Słonim
skiego, do słynnego tam Szymona Bor-
duna, k tóry zapewnił !ą. że małżeństwo 
z -.brunetem" przyniesie łcj nieoczeki
waną radość I szczęście doczesne oraz 
dał na wszelki wynadek . . lubczyki" — 
zwyk łe dwa kawałk i cukru, k tóry Sze-
gidewiczówna miała włożyć fiajraszew-
skiemu za kołnierz dla 

wzbudzenia płomiennej miłości. 

te . 
n a o l i i 

lipCU 193? r I nc An . r 
Ciągłe nalegania Aljewiczotfj JSA) BEIHL* * a 7 „ . 

bibulinowcj, dodatnia opinia «i zapasów ni-V. • •"V' 
Borchma i wreszcie nudna i uci«J » ^ ^ e h ? r f l " P , J S , a c h 

rość zniewol i ły Szegidcwiczó^J v a n y m Sb„vSlim , S 
warcia związku małżeńskiego, li iści 
wiec z Bajraszewskim do mlcj> p - , . . 
notariusza i sporządza akt kupn» | W , r y ! 5 - w » « o * 
dażv maiątku, którego wartość n . z c a ' - i Ameryk i 

wyniosła około 26.000 zio« , . u S w 5 a t a . 
A gdy ślub sie odhvł wedłuł U l i mpjadz ie brać bęc 

sów prawa muzułmańskiego i «d J D o r tovycv przyby l i ze 
rozeszli do domostw po skromni £L W , ? U z c i l iczbie. Dla 
'"ęciii już nocą, pani młoda zali Wslk ich ekip zawcKlni 
męża spełnienia obowiązków l J w?^ e " a zachodnim 
skicli. lecz zamiast oclioczej i S". Miasto sportowe s 
spotkała s'ę z eneraicznym Ol f . ^ y dwu izbowych, 
pana młodego, gdyż wykonanie * ' a , 1 | e ulokowanych 
młodej nic by ło tak łatwe J czterech zawodnik 

Niebawem też powstałą kTÓW ;«.u , 
M bójka. W domu zawrzało nl; j " , . 1 ^ d « u r ^ c i 400 mc 
* pewnej nocy po rugach pannlj . r . 0 . S j , l a . Jadalna; k i 

' ' r z

 l c <?Cdz:e pod kier 
ł a - - ekipa " V c h n a T o d o w 0 : 

do k tórych jesf i 

znalazła się w negliżu na d t i i r 

' iecci do męża nie w róc i ł a - . e k i n - r ^ ' , " " i " " , w u " v v u / 
W ten sposób Balraszcwsłd, dań i ^ o w ^ m ° : I ; 

majątek, a staruszka została „na , ™ k tórych jest i 
la i i i d l > , m i - Zawot 

Bandyci udusili 7D-*etnią w d o i ^ - ' * ; 
T r u p z p ę t l ą n a 

Z Jarosławca donoszą o ootworncl 
zbrodni, •morderstwa. Wóra wstrząsnę 

ła głęboko mieszkaticam 1 Jarosławia. 
W realność! orzv ul. Grunwaldzkf^l 

Nr. 3, zaimown'n dwimokoiowe m'csz-
kanie 70-letna Feiga Brtichcr. wdowa 
po zmarłym przed kilkunastu laty 

handlarzu drobiu. 
BUicherowa mcszknła sama. albo

wiem jedyna jej córka przebywa w A-
mervce. 

Sąsiedzi znaleźli la w mVs:'knnlu 
nieżywa z pętla ze sz,nura na szy' w po
zycji leż'""* ' na łóż 1 ' " , n równocześnie 

%kiego, znajdującego 
Jjn«. Przedstawiciele 

s tw ie rdz i - żc całe mieszkanie jJ?. 1 ' ^ kra jów wezn 
splondrowanc. ' L o s Angeles pr 

Według zeznań sąsiadów B j ^ f f ( > W ( > n a Przyjęcie 
wa bvła ubo-a i żvła z dobroci ^ ' 2 zagranicy. 
muMiczncj. W mieszkaniu !el l *prarwje udziału zapaśr 
żadnych wartościowych nrzed -a, którzy będą mieli y 
W^doriflle mordercy, którzy < «<i orzech do zgryzieni 
morderstwa rabunkowego. ekip spor towycl 

by l i ź!e pplnfemowa«l r . ^ n o n j i i Austral i i , z 
że znają tam iakieś lifljsJ;iw Barany, atleta sadził*, że znnin tam iakieś l^ s ' ; ' \v Barany. 

Na miejsce zbrodni• orzvbv' : jWTopy. Barany stav 
sia sądowo-Ickar*ka. która s t * / ^ r t o w c ó w i zapaśni 
że zbrodniarze ofiaro swa udin Europa do Ameryk i , ; 
czem snlnndrowak meszkante. zwycięsko z ostrej w 
v drożyła energiczne dockodzem^ 

Krew za wracę 
R a t o w a n ' 6 ż y c i a C h o r j a T i a . 

Z Warszawy donoszą: 
Na skutek zamieszczonego w prasie 

apelu p. Bronisława Suzina o bezintere
sowny dar k r w i dla l^go brata- znanego 
śpiewaka Gustawa Choriana. cierpiące* 
go na złośliwa anemie — zgłosiło się już 
pięć osób. 

Zgłosiło sie trzech mężczyzn i dwie 
kobiety, z których Iedna Itf-lefnia dziew
czyna nostnwiła łnk-o wnrunrk 

znalezienia lei 'aldeiś pracy. 
łtme osoby nie Stawiają żadnych za

strzeżeń i oświadczaią potowość ofiaro
wania swe! k r w i dla chorego artysty. 

o łlc analiza lekarska wykaże. 
k r w r nadaje się do transfuzji. 

Chorlanowi robiono już szś 
transfuzje k r w i . wczoral po ra f 

Krwiodawczyn i zażądała l - \ l L ! f r ę N , u ^ m i ; ^ ° i t r 

. JJT ̂ mdgren (Danja), Sy centymetr k r w i . a ponieważ do 
/.ji potrzeba 300 centymet rów k 1 ! ^ ^ 
kosonie to 450 z łotych. 

- szanse atletów 
JJtel Barany, iż jeśli c 
,/ s tanse 100 — 200 n 
jLi^Klokl powodzenii 
n^Kobiegacze norwesc 

" ystanse dłuższe do l i 
, o i n a na Finlandcz\-k 
'-a cIoumcgite do 50 

#Z dodatkiem 150 zł. dla chi: 
hłe%<wvnosl 600 złotych. 

Lekarze uznali, że transfuzje] 
|edv'nvm środkiem uratowani*, 
•choremu artyście. 

zwycięstw 
n a d 

Hit- n y z ' o s t a ' w Lonc 
• ̂  rugby pomiędzy 

iowej Afryki i rei 

„Ulgi" nodatkowe w Sosnowa 
A r e s z t o w a n i e d w u p o ś r e d n i k ó U 

i za te „grzeczność" otrzymal i Ą Z Sosnowca donoszą: 
Policja wpadła na trop różnych kon r 

binacyj. polegających na tern żc między 
L i ' / -dcm S i< r rb 'wym. a p ł^ t ink rmi io-
datkowymi istnieli pośrednicy, którzy u-
łatwial i t ym ostatnim uzyskanie różnych, 
wydatnych ulg podatkowych. 

Pośrednikami tymi sa dw: i i pomy
słowi kombinatorzy, niejaki Natan Graj
car, oraz Bcrkowicz. k tórzy mieli no-
dobno dopomóc f i rmie braci Woźnia
ków do zmniejszenia podatku 

7 300.00 i ł . na 100.000 

i ł AUL LACGUR 

M I N I A T U R A . 
Pani Elżbieta Loubat o tworzywszy z 

ciekawością starannie w ki lku miejscach 
zalakowane pudełko, wręczone Jej przed 
chwilą, znalazła w niem miniaturę z 
XVI I I wieku otoczoną bry lanc ikami ; tę 
buiną, która wprawi ła ją w zachwyt na 
wczorajszej l icytacj i dzieł sztuki. 

Przypomniała sobie jednocześnie nie 
pozbawione złośliwość' s łowa swojs 
zwrócone do męża: 

Mógłbyś mi zrobić z niej ładny pre
zent w rocznicę naszego ślubu". 

A'bt ' r t Louba: odpowiedział jej ja-
kiemś niezrozumiałem, lecz. najwidocz
niej negatyw nem mruknięciem: 

Czyżby namyśli ł się inaczej? 
Nie l icowało to z jego charakterem 

Czekałby z pewnością na daleko jeszcze 
aa te wspomnianej uroczystości, lub oliwi 
lę kiedy po t rzebu je podpisu żony szu
kałby sposobu ujęcia jej sobie. 

Małżeństwo ich bowiem zawarte by 
,o na zasadź e majątku. 

Hojność Alberta Loubata jednem s*o 
wem była n w s z e wyrachowana. 

Zapatrzona w piękne malowidło na 
.nialji przedstawiające dame cudnej u-
ody i królcwsk : ego wyglądu o. Elżbie-

• n.e usłyszała kroków zbliźajaceRo się 
• n!e.i meźa 

To też gest jej malący na celu ukry
cie min ; aturv bvł spóźniony. 

— Co chowąs*? — spytał Albert. 
Pokazała mu dziefo sztuki bez wa-

iiania. 
— lak to : Kupiłaś tę min ia tu rę 0 

— Nic. 
— A wiec? 

— Jeśli nie tv nic włem kto w takim 
razie. 

— Czyż p-fzypuszjczasz naprawdę, IE 

mógłbym popełnić takie szaleństwo? 
— Dlaczegóźby nie? 

, — Bo miniatuia ta mus- być w wy
sokiej cer.ie. Wszak to ta sama. na któ
rą zwróci łaś moją uwagę wczoraj? 

— Naturalnie 
— Nie znasz t tgo charakteru pisma 

— zauważył Albert I.oubat. przygląda
jąc się adresowi na pudełku — nie do
myślasz się. kto przysyła ci ten poda
runek? 

— Ule. 
— Nie; No ! No? Dzi \ fna rzecz., nad 

mienił mąż . z imper tyn łnc łdm uśmie
chem wychodząc % pokoju. 

Pani Elżbieta dotknięta e?ch IWanfe 
jego zacisnęła drżące warg ' . 

By ła szczerą, twierdząc, że n c wie-
komu zawd^ycza wspan :>!v t n f i l 
gle jednak myśl , absurdalna r r a w c l o p o -
dobnie przemknęła jej przez głowę. 

W oczach stanął jej in'ody człowiek 
przyglądający się obok niej miniaturze-.. 
Młody człowiek, którego spojrzenie 
skrzyżowało się z jej wzrokiem... 

Widziała go później w innych salach 
1'cytacy.inych. zb"żającego się do pań
stwa Palki, z k tórymi oboje z mężem] 
rozmawial i przed chwilą. 

Czyżby młody ten człowiek o sympa | 
tycznym wyrazie twarzy naby' min ! ?-! 
turę. by ią. Elżb'cte l.oubał. n ą obde-
rzyć? .. 

Co zfi absrirdalny postępek z icg'> 
strony. 

Absurdalny nie dla tych jedn;;k.>c 
którzy znali M i k s a Dayota :'blisk:t i w'e 
dzieli, że oryginał ten zdolny by ł l\i 
wszystkiego mając wielki swój majątek 
na usługi swych do zuchwalstwa śmia
łych fantazyi i wyb ryków , 

Dystynkcja p. Elżb>ctv Loiibat którą 
widział już dwukrotnie w teatrze, zrobi
ła na nim wrażenie głeb k ;e. a wyrtndck 
zdarzvł . j c ' ' ; ; " ' i ' r t n f t m%i< " ' h 

żonkiem przy wi t ryn ie z miniaturą. 
Postanowił więc ze zswk ła sobie na-

gło.scią decyzyj wyręczyć pana Albc i ta 
Loupat w ofiarowaniu żonie iego cciuiei 
miniatury w darze tembard/ ie i żc łaska 
w v los nawinął mu wspólnych z małżon
kami Loubat znaji mvdh w osobie pań
stwa Patiu, którzy przyciśnięci przezeń 
do muru ooiniormowali go. że państwo 
Loubat są m a ł ż mstweui n ;ed'ibranem •> 
tak wybun!e różnych clnirak'erach. iż 

| nie mogło b\ć mowy o zro;umieniu się 
WZajęnmem. Na podstawie powyższych 

I danych tedy M ks Dąyoł ośmielił s :ę... 
' I ra i i ł jednak na kobete mająca w y 

sokie poczucie swej godności. Pani Lou
bat postanów• Iayszv dać odorawe ltnper-

, tynenckiemu of iarodawcy, zatelefonowu 
| ła doń, by przysłał po odbiór cennei mi 
nlatury. którą n ;e wiedzieć jakim sposo-
heiri zabłąkała Mę do jej domu. 

I Maks skorzystał ze sposobności sta-
i wlenia sie osobiście. 

— Na jakiej podstawie Szanowna Pa 
ni twierdzi , że ja przysłałem jej ten ano
nimowy podarunek? — spytał, przystę
pując odra/u do ofenzvwv ze zwyk ła so 
bie dobroduszno-ngresywną pewnością 
siebie. 

- - Nikt •/. tych co mnie znaia nie 
mó-tł pozwolić s f , blc na t o ' — odparła 
młoda kob'cta marszcząc b rw i gniewnie 
— Widziałam pana przyglądającego się 
równeż jak ja z mężem teł miniaturze— 
ciągnęła da le j trzymając malowidło w re 
ku — i rozmawiającego późniei z przyja* 
c ; i ' Im i naszymi, państwem Pallu. Nie tru 
dno mi było domyśleć sie- że... 

Mimo osobliwość, a nawet n'e sto-
sownoś.ć mego kroku — nrzerwał jej 
Maks ż \ w o — nie bvfo w nim najlżej
szego kodal cienia braku szacunku 
dla pań' Pi 'z\F. 'o"ani! W L t kim t>nn• 
JiSlJ ..!.l;.a.'c;in u\<łti\ " j L m e nrzed u'a' 

Pani zamierza robić m* w y m ó w k i . P rzy 
znaję, że zasłużyłem na nie. Ale dodać 
muszę, że nie jestem absolutnie odpowie 
dzfalny za mói postępek. W v r e - z a j n . : bo
wiem małżonka pani uległem sile wyż
szej, nieprzepartej.. Serce człowieka ma 
swote prawa, proszę pani! 

Krasomówcza ta przemoiwa o bcz-
wz"lednfe szczerym akcencie rozbroiła 
nan ła Elżbietę. Instynktownie jednak w v 
cz'"valac PTOźącc 'ej ze slrocy przemiło 
rro mfodz !ciica niebezpieczeństwo odpar 
ła chłodno i wynioś le : 

— Czv pan przypuszczasz, ż? nozwo 
lę mu wtargnąć siła w moie żvcf«? Cl i :? 
w ; erzvć iż pan n'e zdawał sobi" ST>rtWy 
z bczczcmośc; swego kroku. Za kogo 
•tarł i-w^-^ałeś mnie posyłainc m ; tę mi-
nVturc? 

— Powiedziałem ;uż. N c m''alem cle 
n :a złei myśl: o Panf. 

— Słowa,.. Oto nański nrczent. Za
burz go pan i odeidź stad! 

-— Jestem na rozkazy pam... Ó nóg je; 
Co mam zrobić? 

— Czyż nie r o w edzVat"m oan/i n r " e , 
chwilą? — naparła pan' Elżbieta ujęta 
pokornym głosem swego rozmówcy. 

— Jestem w rozpaczy wobec tego... 
— ięknąt młody człowiek z iednym z 
tych uimujących uśmiechów, w których 
celował. 

— Bądź pan w roznaczy — jakkol
wiek nie wyglądasz na to — podchwyci
ła panf Elżbieta — i spełnij mój rozkaz. 

Czv pani chce przez to powiedzoć 
że mam *'e wyrzec zdobycia przyjaźni 
pan'? 

Panf Elźbleła czui-ic. że e r o , ( ! n i u t r a 
ta terenu spojrzeniem ; d!nn'n no! r;-».afrr 
• "•n jc inu człowiekowi djLM'i w.J">icze-

Woźniaków kilkanaście ivsięcvpr J ( ? n 

tytułem -.gratyt ikaci i" . tó^T^1 , 
Obydwa! „pośrednicy" zost? ,$f̂ Pomyślnego zała 

towani i osadzeni w więzieniu, t S J * t o r » . iarocinsk 
icmy sie również, że B c r k o w W i > w 5 ^ r a i w l e , ™GWAR\ 
onegdai do kasy skarbowej 5U< *<> ,Y k L ° o r a z 

zł.tytułem kaucii ; został z * » » ! _ . m v ś l w V n ' ^ n a 

zwo ln imy do c ^ n r o z p r a w y ' 
Jak krążą poleski, w RFETT. " f i i a - r . ! * * I M t M a 

4t i umiej giei 
f inansowo-podatkowego Urzff' p * O s t w o m B y d ; 

iwcgo w Sosnowcu... i J. 
' soszczy zakończona 

Dy., ^ .mis t rzostwo mia: 
&• ^kie z d o b y ł y d ruży 

J 
P o m y ś l i 

Bcde czekał — m ó w i ! ^ ̂ I " ' c e nożnej — PoI( 

mię... c e — KS Szkoły 
W l e n i e ! Właśn ie ! — t>\ 

mu młoda kobieta — mód! sie $ 
odróżniania dobrych czynów fll 

Bóg ml świadkiem — *jf 
reką nn sercu, żc czvn mói rtf 
zdrożnego w sobie I żc intencja' w 

w w a r s z a w i e 
"Zadźwięczał telefon. Pn«? 

wy^-' ła więc ?. <alonn do erb'lja»?° kolęgjum sędzio' 
" i t ł ^ ' ^0 ^ z e ^ r a n i u w a r ! 

Mnż w z y w a ł ja do Mefomi | f ^ d v 
•?c- ink zazwyczaj, że nie RAOĄ 
na " b i - d drt domu nni-a NN ciomit: p 6 r " ' ynsKi, i.asKow; 

Pani Elżbieta r o f r y * o w f i « . 2L a 5; .^ ' rkowsk i . Roma 

^ e " s z Walczak, 
tarczyński. Lasków: 

mi n^orrź^neml zawiesiła s ł " ^ 1 ) 
Czy długo jaszcze znosić v% 

kie upokorzenie? 
Czy not-afi kr\-ć sie z N'^ 
Chyba, żc nie! 
Posteotk pana Day^t — "1 

wprawdzie — dowodził tego. 1 
Kiedy wróc iwszy do salf"1." 

w mm młodeco Człowieka "U A 
iuż pohnmowoć się. Gniew t > l r | / 
jej oczach. Ł z y również. jy--' 

— Pan inszcze tutaj? TegoF y 
le! •— znwołała w uniesieniu. . \ / \ 

— Chciałem nożcenać pani*. 
dzieć jej ..dowidzenia" raczeP 
nął z głębokim ukłonem. 

— Zegnam nana! — odp3f f * *^ -^^ . 
kobieta wyniośle. A .5 / 

— Ach! — Została nares^ 1 0 - / 
Ale pozostać sama tego 

swcml myślami, przekraczało r 
Zaprosiła sie przeto na ob l^ 

'aciół swych państwa Pallu P e ^ 
liwego przv!ecla i usłyszenia a

c| i 
brego... o Impertynencklm M**! 

J*9 Tłut*. 

Nowy zarząd 
n a r b l i ^ S Z y , m czasie. 



kołnierz Kucharze różnych na nowości 
, „ . e . . . m » ^ a r m l ć b ą d ą a r m | ę SportOWCÓW 

n a olimpiadzie w L o s A n g e l e s . 
i ..znachora'* koszta 
na butelkę czyste} I ł 

lipcu 
alegania AljewiczoflfJSA)Hhl?i ~ r " L o s A » « c l e s (Kalifor 

dodatnia opinia f z a m ^ , a r e " a międzynarodo-
reszcie nudna i ucial ywa^ ,1 u , n p i j s k i c ł l - Olimpiada 
l i l v Szegidcwiczó** vanvm «ih e- w specjalnie w y 
zku małżeńskiego. U iści ° ' 0 r a y m i m stadionie k tó ry 
•aszewskim do mleji .... . 
sporządza akt kupnu l W , 6 ' v s - w idzów. 
:u, którego wartość ,vJC - z c a f ° J Ameryk i i że w ? v t f 
la około 26.000 z łotJ S t r n " świata. 1 ™ ™ Z y s t 

tib sie odbvł wedłuł c

0 , | m p i a d z i t . brać buda » r l ™ ł „ 
muzułmańskiego i «j J ^ t o ^ y Przybyl i ze I s z y S i c h 
lomostw po skromirl * w dużej liczbie Dla n r iml^ , 
ca, pani młoda zaii g j t k f c h ekip za^-oS.ffiwbuduE 
icma obowiązków «*o całe^na zachodnim krańcu! £ 

zamiast ochoczej s %6™Kto sportowe składa s i c * 
? energicznym pl JJw dwuizbowych, w każdym 
go. gdyż wykonanie W a «<e ulokowanych K d z c J i J 1 1 

było tak łatwe... czioi-o^i . .. . 
m też powstała kTólJ a ^wodników. 
V domu zawrzało n' i jak , l w < : c i 4 0 0 metrów - ' "vć 
>cv po rugach Pannl < s j

 5 0 saki jadalna; kuchnia i„ ; j -
w negliżu na d r t r t y r r W ' >' p o c i k ierownic twem 

męża nie wróciła... etan? y c " r : a ' m ' d o w o ś c i , tak, aby 
nosóh B n i r a s z e w s k l l d ' l J a . ś r o d o w a mogła korzystać 
•Jaroszka została „naf siJgj H 

nią wdów 
cale 

-—-e w domu. Zawodnicy-kobic-
wane osobno w przebudo-

nv ,a- ł ć n c e I I l a " ' u uniwersytetu 
ł f i i ? 0 ' znajdującego sie wpobl i rwnu. p r z 

mieszkanie U l - 1 " . s k ra jów wezmą udział w 
JracTu' 0 S A n ^ c , c s Przygotowuje 

sąsiadów Bv^- O W o n a Przyjęcie spodniowa 

mordercy, którzy l^i . 
. rabunk i wetro- r^ch ekip 
II ż!c DDinfcmowattl fc.Japi 
znaia tam iakieś 

HM zbrodni- orzvb 

f ana . 
a lekarska wykaże. 
; sie 
lw i robiono Już 
;rwl . wczoral po ra i 
wczyn i zażądała 
o w i . a ponieważ do 
?00 centymetrów 
450 złotych, 

ciem 150 zł. dla chi 
i 600 złotych 
uznali, że trnnirftizW 
rodkiem uratowani 
tyście. 

edstawiciele związków 
że 
nc. 
zeznań 

o-a i żvła z dobroc f 2 zagranicy 
W mieszkaniu JeiJ «Prawie udziału zapaśników euro 

varto<c!owvch nrze^n. którzy będą mieli w Los Angc 
orzech do zgryzienia w ix>.staci 

spor towych Nowego 
onji i Austral i i , zabiera głos 

atleta węgierski, 
urany stawia pytanie 

'I E;,,,a*>onji i Aust 
Barany. 

Air I i ar*ka. która s t ^ p r t o w c ó w i zapaśników winna 
ofiarę swa udtl*r J-uroipa do Ameryk i , aby 

Po lesko z ostrej walki. 
r7,c rr:aro swa H U U J • ~»«wpa oo A i n e r y K i , aoy w y j ś ć 
i r o w a h m^szkanie. 
nerglczne dochodzerrt 

nmjąc szanse atletów europu. 
(T* £ > m

 z i Barany, iż Jeśli chodzi o bi( 
w ^ # L Y s t a n s e 100 — 200 metrów na ; 

KvKu^ powodzenia moglibs 
r*t>kobiegacze norwescy i niemic 

sz4 i * * 1 * na Fmlandczvków i r r a n 
pdoumegue. dó 5000 metrów 
\y gre Nurmi , Kostrzewski (? 
Ltndsrren (Danja), Syr ing (Niem 

W biegu maratońskim i marszu 50-
k i lomcf rowym maja poważne szanse za 
v. odnicy z kra jów egzotycznych, co juz 
się ujawni ło swego czasu w Amsterda
mie. Jeśli chodzi o skoki na wysokość, 
nasi zawodnicy europejscy moga. śmiało 
zostać w domu, gdyż nie dorównają swa 
im przeciwnikom Amerykanom i Japoń
czykom: t> samo w skokach na długość 
W rzucania dyskiem będa mogli się zmie 
rzyć w warunkach dość pomyślnych W ę 
grzy i Francuzi ( i)ongan i Remesz). W 
rzucaniu oszczepem prym trzymają oci-
dawna przedstawiciele k ra jów skandy
nawskich, Finnowie, Szwedzi. Norwego
wie. 

Naogół można przypus7czać, iż m r -
mo znacznych kosztów pordóży i poby
tu w Ameryce, zapaśnicy europejscy b v

j-
da jednak dość 

licznie reprezentowani 
naOlimpjadzie. Finlandia wyśle zapewne 
22 atletów, kraje skandynawskie ekipę 
ilczaca około 10 w ó b . Niemcy prawdo-
podcżbnie tyleż zawodników Francja — 
około tego. 

W sumie wy ruszy do Los Angeles z 
Europy nie więcej zapewne niż 60 do SU 
zapaśników, co i tak będzie znacznym 
wysi łk iem ze względu na ciężka sytua
cję finansowa, w jakiej znajdują się obec 
nie związki sportowe. 

Choinka dla dzieci naib!ednieiszydi. 
U d a n a i m p r e z a „ O r l ę c i a " . 

i *i"any zastał w Londynie sensu 
B rugby pomiędzy reprezenta 

U n ' o w e j A f r y k i i reprezentacją 

zwycięstwo drużyny afrykańskiej 
n a d r e p r e z e n t a c j ą A n g l j i . 

Mecz zgromadził na Irybunach po
tężną cyfrę około 70.000 widzów. Za
kończył sie zwycięstwem drużyny afry
kańskiej w stosunku 8:0. SosnowiL 

d n i k ó * Masa A w Poznaniu. 
ec/ność' o t rzymal i 1 1 P o m y ś l n e z a ł a t w i e n i e p r o t e s t u . 

' kilkanaście tvsięcVP' 
ratytikac.u \ 

t)^ n anla donoszą: 
i i ..pośrednicy" i o s t f Pomyślnego załatwienia pro 
adzeni w więzieniu. W ^ * t o r ^ Jarocińskiej przez 
Wvnież. że B e r k o w i c f c v I i

S p r a w , e

1 rozegranego meczu 
? l i i t j ^ l e g o w kl. B oraz zwery f iko kasy skarbowej 

kaucii ; został t 
do c 'f<m rozprnwV 

>.t\ p f ^ ł csk l . w pfertj 
;t !<i'5-'' ' 
o-podatkowego Ur* 
Sosnowcu... 

1 czekał — mówi ł • 
t będę niebo. bv 

'nic! Właśn ie ! — 
kobieta — módl się 
. dobrych czynów 
ml świadkiem — "P 

"en. że czvn mój rie; 
w sobie 1 że inienejft 

w myśl wyn iku na boisku któ 

. Turnie] gier 
r * o s t w o m B y d g o s z c z y . 

^Soszczy zakończony został tur 
: & mistrzostwo miasta. Ty tu ł y 
*' skie zdobyły drużyny następu 

^ilce nożnej — Polonia, w ko-
A * — Polonia, w szczypiorniaku 
u^ce — KS Szkoły Podchorą-

'czał telefon. P?i? 
X i «alonn do grfel 
y w a ł ja do t''lefniv.i 
:wvczni. że nic m o i ' 
> domil: 
*bieta po ' r y 'owa i f l 

w następującym składzie 

ie wm PI 
Ł ^ W a r s z a w i e . 
*ali, 

ry brzmiał 4:3 na korzyść „ W i k t o r j i " — 
tabela mistrzostw k l . B. ÓZPN uległa 
zmianie i na drugie miejsce po Rawick im 
KS wysunęła się „ L i g a " . Te dwa kluby 
wchodzą w roku bieżącym 

do A klasy. 
„Posnania" odwołała sie do Warszawy . 

Do klasy B POZPN po ukończeniu roz 
g rywek w k l . C zakwal i f ikowal i się „ M a 
raton", „ U n j a " I „ W i k t o r i a " z Poznania 
oraz „Sokó ł " Rawicz Z klasy B do kla
sy C spadają natomiast po rozwiązaniu 
się „L ipno" , „Stęszew", „Biai ły Orze ł " , 

Koźmin' . ' „ A d m i r a " Poznań i „Spar ta " 
Oborniki. Do klasy B spadły jak wiado
mo „ H C P * i „ O K S " z Ostrowa. 

Zgodnie z zapowiedzią odbyła sie w 
sali Związku Zw iązków Zawodowych 
przy ul . P io t rkowskie j 64, uroczysta cho
inka dla najbiedniejszych dzieci, zorga
nizowana przez ruch l iwy zawsze Zarząd 
Okręgowy łódzkiej organizacji młodzie
ży pracującej „O r l ę " . 

Impreza ta swemi rozmiarami prze
szła wszelkie oczekiwania i w życiu naj
biedniejszych naszego miasta pozostawi
ła niezatartą pamięć i wrażenie, a w 
szerokich sferach społeczeństwa łódz
kiego wie lk ie uznanie dla inicjatorów 
choinki, pełnych samarytańskiego zro
zumienia dla niedoli bliźniego. 

Punktualnie o godz. 16-eJ wobec licz
nie zgromadzonej dziatwy w liczbie o-
koło 200 oraz licznie zgromadzonych go
ści i przedstawicieli władz 1 organlzacyj 
społecznych, otworzył uroczystość cho
inki przemówieniem prezes Zarządu O-
kregowego „Orlęcia**, p. Czernlelewskl. 

Po przemówieniu p Czemlelewskle-
go. dziatwa zasindła do suto zostawio
nych stołów, częstowana herbata, kawą. 
ciastami, wędliną, owocem 1 t. p. Po po
siłku rozpoczęła sie znbawa dziecięca. 
Członkowie sekcji •.Orlęcia'* wraz z dzie
ćmi 

odśpiewali kolendy. i Ł 

Po ochoczej zabawie, nodczns której 
orzygrywn la orkiestra „Orlęcia" pod ba
tuta p. A. Wol fa, k ierownika sckcil mu
zycznej tej organizacji, dzieci obdaro
wano łakociami, owocami. Każdo z obec
nych na choince dzieci otrzymało przy
gotowana zawczasu przez ruchliwy Ko
mitet Choinkowy z n. Kruslem I Terma-

nowskim na czele, paczki i podarunki. 
Całość, opracowana z precyzją przez 

Komitet, k tó ry stanowil i • p. Kruś — jako 
przewodniczący, p. Stanisław Szewczyk 
— skarbnik, p. Termanowski Mieczys
ław — sekretarz, oraz przedstawicie! 
Żarz. W o j . p. Uznański i Ognisko Kobie
cego .Or lęc ia ' 1 p. Dubilasowa — w y p a 
dła świetnie. 

Powyższa impreza „Orlęcia*' wysta
w i ła organizacji tej pierwszorzędne świa 
dectwo pracy obywatelskiej. 

1 OPŁATEK W 
STRZFLECK1M. 

ZWIAZ-

Radj o-feąc ik 
Raszyn, poniedziałek. 

11.20 Wojsk. kom. meteorol, 11.45 Przezlnd 
Moi. prasy polskiej. 1156 Sygnał czasu, 12.05 
Prosram na dileń blet., 12.10—13.10 Płyty gra
mol., 13.10 Kom. meteorol, 13.15 Kom. gospod., 
14.45—15.15 Koncert solistów. 1515 Przegląd ko
munikacyjny. 15.25 Odczyt dla nauczycieli — 
Asnyk I pozytywizm, wygł. prof. K. Górski. 
15.45 Giełda plentczna oraz kom. dla żeglugi I 
rybaków, 15.50—16.20 Ryty gramof. (muzyka 
lekka). 1fi.20 Lekcja jez. francuskiego, 16 40—17.10 
Płyty gramol., 17.10 Odczyt z Krakowa, 17.35 
Muzyka lekka, 18.50 Rozmaitości, 19.15 Btełace 
wiadomości rolnicze, wygi. p. J. Płatek, 19.25 
Program na dzlert nas*, 19.30 Wiadomości spor
towe, 1935 Marsze wolskowe (płyty), 19.45 Pra
sowy Dz. Radj., 20 00 Odczyt muzyczny: Roman) 
tyzm w muzyce 19-go wieku. wygł. p. H. Ry
dzewski, 20.15—21.55 Płyty gramof. A. Sulllva-
rd: Mlkado — opera komiczna, 22.00—0^0 Tr. z 
teatru Morskie Oko rewjl p t. Tęcza nad War
szawa, w przerwie dodatek do Pras. Dz. Radj. 
1 komunikaty. 

KATOWICE, poniedziałek. 
11.45 Przegląd bież. prasy polskiej, 11.5R Sy-

wał czasu I program na dzień bież. 12.10 Kon
cert z płyt gramof.. 13.10 Komunikaty. 14.55 Ko
munikaty, 15 05 Irtermezzo muzyczne, 15.15 
Przegląd komunikacyjny, 15.25 Odczyt z W-wy. 
15.45 I 1?40 Koncert z płyt gramof., 16.20 Pran-
cuskl z W-wy. 17.10 Odczyt z Krakowa, 17.35 
Koncert, 18.50 Rozmaitości, 19.05 Odcinek powie
ściowy, 19.20 Prof. Wf. Dzięgiel: Czem był ka
lendarz za dawnych czasów, 1940 Kom Stra-
żactwa śląskiego, 19.45—0.20 Tr. z W-wy, w 
przerwie rewH komunikaty oraz program na 
dzień nast. 

KOi:NIGSWUSTERHAUSFN, poniedziałek. 
14.00 Koncert, 14.45 Gazetka dziecięca. 16.30 

Koncert 17.30 P. LlgelH: Prawa rozwolu kultu
ry ludzkiej. 18.00 Goethe 1 pieśń niemiecka. 18.30 
Lekcja iez hiszpańskiego. 19.30 Min. Hirtslefer: 
Z miasta na wieś. 20.00 koncert radjoorklestry, 
21.10 Wesoła audycja. 22.00 Koncert z Ameryki. 
23.00 Komunikaty i do 0.30 Koncert z Lipska. 

CHOINKA 
KU 

W ubiegłą niedzielę Oddział X I Zwią 
zku Strzeleckiego w Łodzi przy ul. Pa-
bjanlcklej 64. urządził choinkę dla bied
nych dzieci | opłat.k dla członków od
działu. 

Na choinkę zebrało się 45 biednych 
dzieci z rodzicami, które po obdarowa
niu łakociami zabawiały się przy choin
ce, zabawę uprzyjemniała własna orkie
stra smyczkowa. 

Po choince na«tąplta uroczystość o-
płatka dla członków i członkiń oddziału. 

W uroczystości jako goście wzięl i u-
dziat p. Janina Krauze, małżonka znane
go w rejonie ul. Pabianickiej obywatela 
p. Ottona Krauzego p. Mgr. G. Antonie
wicz, p. Łęcki, zarządca majątku p. Krau 
zego i wiele innv:h: 

J u & n i e c f l ł u g r o 
m o ż n a b ę d z i e 

o i r a s y m a ć 
p r z y m i n i m a l n y m w y d a t k u 

asł. 1.25 
w ećnilnlitratll - lód!, Piotrkowska nr. 11 

w/g niżej podanego spisu. 
O t o t y t u l y n a s z y c h k a i ą ł a k t 
k l u i c i a O | | .-i., j imli-żć W 'Vut .z) ( l i 

bil : ink u h 

1. Łunyótka. St nr faiM łtruny 2 tomy 
2. Paul Rcboux. Murayiu PaJ(. 
3. Clifford. Wyprawa po głute runo. 
4. Cumiłuw. Słodycie doczcancj miłoici. 
5. Piarre Lotti. Komana apahiaa. 

6. Piotr Chojnowski. Kij w mrowisku. 
7. Korieniowaki. Spekulant. 2 tomy. 
& A. Junoaaa Olłzanowłki. Grobowiec 

w Benihaistm. 
9. M. Grotaek-Korycka. Serce. 

10. Grom. Tajemnica Zoppot. jWFBKtf 
11. Dickena. Cztery aioatry. ĘBSfi 
12. Lonil; n. Gra. 
13. Stella Olgierd Trty i pofrod naa. 

2 tomy. 

Czytelnikom zamiejscowym za
mówione książki 

w y s y ł a m y n i e z w ł o c z n i e 
p o c z t ą 

po otrzymaniu wpłaty zł. 1,35 na 
nasze konto w P. K. O. Nr. 68.009 

WPŁAĆCIE! WYBIERAJCIE!!! 
• 

[i zgon 
Zupa pomidorowa z ryżem. Klops 

knedlami. Naleśniki ze śmietaną. 

zebraniu warszawskiego 
kolegium sędziów wybrano 

Walczak, członkowie 
e ^ s z y ń s k i . Laskowski . Glinka, 

'.incut pu- iy - . " iw i iMn.—i^Wl rkowsk i , Romanowski, Po 
ncml zawiesiła s ł n r n ł ^ ^ a u . Nowy zarząd ukonstytu-
go jeszcze znosić HI " n a * b ! 

'cnie? 
-a' i l<rvć sie z n l i 
że nic! 
k pana Dav* t — * 

— dowodr.ił tego. 
yró^iwsyy do salon? 
>deeo Człowieka m 
iwać się. Oniew b ł n 
f-zy również, 
iszczę tutaj? Tego W 
łała w uniesieniu. . K/x 
ł łem nożetrnać nafl'*; 
lowidzr-nia" raczej-
k im ukłonem. 
am nana! — odp*r™ 
niośle. 

— Została nares*' 
istać sama tego w'^ 
lami. przekraczało n 
a sie przeto na obi*'* 
h państwa Pallu P* 
'łecla 1 usłyszenia f 

impertynencklm » 

inszym czasie. 

Jus wyszed ł z d r u k u J u i w y s z e d ł z d r u k u I L U S T R O W A N Y 

KALENDARZ - ALM ANACH 
n o r . 1 Q 3 2 ECHA. 

K A L E N D A R Z ! 
A L M A N A C H 

„ E C H A " 

W s z y s t k o d l a w s z y s t k i c h w j e d n e j k s i ą ż c e 

Geografja, historja, liieraiura, malarstwo, rzeźba, wynalaz
ki, odkrycia, statysiyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol
nictwo, ogrodnictwo, weterynarja, fotograjja, sporty, harcer
stwo, wychowania fizyczne, mody, wskazówki dla gospo
dyń, rady praktyczne, gry i zabawy i wiele różnych naj

ciekawszych rzeczy — 

wszystko to opracowane przez wybitnych 
< specjalistów tworzy razem 

Encyklopedię życia codziennego 
na 304 s t ronach, w formie kilku tysięcy artykulików. 

C e n a e ;<zemp! . b r o s z , w b a r w n e j o k ł a d c e w r a z z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą 
U l g o w a cena o d 7.1. — 15.1. w a d m i n i s t r a c j i z ł . 1.50 gr . 

Bóle w iofadku, ściskanie v u lku. ol 
cje, gnicie w kiszkach, złe irauu-inic, b<" i-' 
obłożony język, bladą cerę, tM vo usi • s >• 
sujac naturalną wode gorzką F. .;nc'sii - i 
biorąc wieczorem przed udaniem Sie na spoczy.-
nck pełną szklankę. — 2'ądać w aptckatl- i ir- •„ 

ii 
Społeczeństwo nasze dość już n n 

wszelkiej karoty i z nieufnością odnosi 
sie do różnego rodzaju kwest, went i t 
d. i t. d., organizowany przez powołań: 
- .n iepowołane instytucie. Nechęć ta 

•nfe w y p ł y w a z obojętności do spraw 
społecznych i niedoli bliźniego, loc? fest 
wyn ik iem przedewszvstk ! |em zbyltiiego-
wyzysk iwan ia ofiarności publicznej. 
drugiej zaś strony organizowania często 
went w sposób n iewłaśc iwy i przez oso
by nieodpowiednie. 

Kiedy jednak trzeba se odwołać do 
ofiarności publicznei w istotnej rjotrze-
bie. gdy idzie o rzeczywiście zasługują
cy na iaknajwydarnieisze i naiszybszt 
poparcie cel, wówczas ofiarność ta nie 
zawodzi. Jako przyk ład posłużyć może 
zajście- które rozegrało sie przed ki lku 
dniami w salonach Cafe Adr ia w W a r 
szawie. 

W lokalu o d b w / c ł a sie kwesta na 
rzecz bezrobotnych legionistów. Zrażo
ny obcesowem nagabywaniem podszedł 
do stolika kwestujących pań jakiś pan 
cłośno protestujący przeciwko „karoc ie" 
i wzbraniający sie uiszczania skromnej 
nawet opłaty za wejście na dancing. Do
wiedz iawszy sie Jednak, że zbiórka od
bywa s i e ^ f c f z e c z bezrobotnych lc-rjo 
nistów, p r W p t a w i ł sie, jako p. G. z 
Gdańska i 'T r ' im ien iu f i rmy ..Amada" w 
Gdańsku z łoży ł na rece pani rrenerr'o-
'wei Kcl!at:ij-S£r3dnó:kieJ sumc 100 zło 
ł y c h . oświadczając, iż f r m a gdańska u-
iszczać będzie stałą miesięczną składko 
na ten cel. 

.1. O. 

na 

„SZARY DOM" 
ekranie k:ma „CAPITOL". 

,JSimy Doim" — w oryginale „Wlełki dcm' 
(The Big House) — to wle-zlemie. Wiięzlemie ot 
brzymie na 3 tys. osób. roiz*iieszc<z<iinych w 1S0C 
oetach. W jedned z nich studemł Kemt odtkduk 
10 b t za to, te po pHjanieimu przoi*chil aa Jjr>.'.arć 
człowieka. W oeiH Kenit odsiadule z Cî r>'swkaem 
Morgainem 1 mordej-cą Buitchean. Uczciwy, aic 
słaby Kent ulega deprawacji, stajać s!e dmosi-
ctelem i zdrajca., Morgan odradza sie morałmie J 
opuszcza wiezienie, aby 

rozpocząć nowe tycie. 
Końcowym .^gwośctzaern-' fltmu Jfiat oplzod 

bontu. 
Formuła „Szarego Domu" przypomina „Dy-

nacnH" Ceal B: d« M.'ile'a' który pierwszy wy
czuł i zaiSitosowail współdziałanie dźwięku z ge 
stam. George 11111, tw orca „Szarego Dorriu" po 
•/cal za przj kła Jem mistirza I osiągnął debre wy 
riki. 

Ceintrainą figurą Mimu Jest Butdi , po-twor w 
ludzikiem ciele, w Interpretacji WaJlace'a Beery 
Dał on tym razem kreacje pełnowŁrtoijiową 
nbiKTuim urodzonego zbrodr.icurza. 

Kii? 
Sprawa Dreyfusa: 

Hau-rfau; wlecz 

Teatr Miejski — po poł 
wiecz,: Dr. Stleglitz. 

Teatr Kameralny — po pot. 
Miss tlobbs. 

Teatr Popularny — Najpiękniejsza z kobiet 
Bomba — Szalony karnawał 
Coctail — Az 4 asy.. 
Filharmonia — Koncert orkiestry fllharmonl-

cznej. 
Apollo — Czterech włóczęgów. 
Capltol — Szary dom. 
Caslno — Jei Ekscelencja Miłość. 
Corso — Ogień. 
Czary — Pat i Patachon Jako włóczęg! 

Dom Ludowy: Ora o mężczyznę. 
Grand Kino — Ułani, ulani chłopcy malowani 
Luna — Triumf walca 
Mimoza — Serce na ulicy. 

N Odeon — 10-ciu z Pawlaka. 
Oświatowy — Dla młoddeiy Czarny Jeździec 

dla dorr 'ych Trędowata 
Palące — Błękitny ekspress. '_• -Jjli^' 
Przedwiośnie — Monte Carlo 
Rakieta — Swawolne studentki 
Resursa — Osłatnla miłość następcy tronu 
Splendld — Romanse cygańskie Sw. 
Wodewil — 10-clu z Pawlaka, ' 

WINSZUJEMY. 

Jutro : Honoracie. 
Wschód słońca 7.42. / 
Zachód — 3.44. J 
Długość dnia 8.02. > 
Przybyło dnia 0.2i. 
Tydzień 2. 

Od Administracji, 
Dla uniknięcia pomyłek przy prze

syłaniu gotówki pocztą lub przez 
P, K. O. upraszamy o łaskawe wy
szczególnienie na jaki cel wysiana 
gotówka jest przeznaczona (prenume
rata, ogłoszenia i Lp. ) . 



<tr fi yJL C H O" 

C S I Ę M A S S S B O O - B O O ? 
P r z e m y t n i k u l u b i e n c e m m i e s z k a ń c ó w F i l a d e i f j i . 

Zna go każde dziecko na ulicy Filadel 
/i i . Gdy mały i gruby w a g a t e m futrze 
kroczy otoczony sztabem swych detekty 
wów ze wszystk ich ston rozbrzmiewają 
powitania: i 

— Hallo. Boo-Boo? Cóż nowego, Boo-
Boo: Jakże zdrowie, Boo-Boo? 

A mały, t łusty, człowieczek uśmiecha 
się dobrot l iwie. k i ^ a j a t dłonią. 

Któż to jest ów Boo-Boo? 
Prawdz iwe jego nazwisko brzmi Max 

fioff. 
Jeszcze przed kilkunastu laty chło-

oak na posyłk i , dziś dzięki prohibicji pan 
cala gebu. ni mniej ni więcej ty lko 

kró l przemytników alkoholu 
na cało. Pensylwanie i Mary land 

Poboczwem zajęciem, a raczej namięt 
rtością owego ..bootlegera" jest boks. 

Od zdarzena. związanego z boksem 
Oochodzi też jego dziwaczne przezwi-

Pewien protegowany Hoffa młody bok 
ier mial ogromnie niefortunny debjut. 
Publiczność żądała zwro tu pieniędzy, a 
ponieważ gwizdanie oznacza w Amery
ce tyleż co oklaski, więc, wyrażano nie 
zadowolenie ok r zykam i : „ B u h ! B u h l " . 

Max fioff wyb ieg i wówczas rozwście 
czony na arene i wrzasnął): 

— Sarni icsteście Boo-Btoo! SamiBoo 
Boo! 

Od tej c \w i ! i przylgnęło do niego 
przezwisk) . 'Soo-Boo". albo „ D w a Boo" 

Zamilnw n'c' do boksu jest1 rozgrywka 
której Boo-Boo oddaje się z pasja. 

Z niemniejsza pasja oddaje się on po 
maganiu ubogim 1 potrzebującym, któ
rzy cisną sie do niego, uważając go za 

i z i edz iny^ nim licz i 
ijącT 

hic " " I V ' 1 1 

i EJoo-Boo przesiadiijącT tam re 
j rozmawial i o tem. że żonie jed 
eh kolegów kazano zrobić opera 

:ję. ale c l r ru rg żąda za to 
5 tysięcy do larów. 

W 'hec tego. nieszczęśliwa kobieta 
skaz. .' lest :ta śmierć. 

Boo-Boo wyszedł z klubu. 
A w godzinę potem o d b y t a się opera 

Cfa. Lecznice i doktora opłacił właśnie 
Boo-Boo. 

K icdy indzej , Boo-Boo wy ra towa ł z 
ciężkiego położenia reportera sportowe
go Ja.ka F. , 

By ło to podczas meczu Dempsey — 
runi icy w Filadeifji, Jack F przyby ł na 
ten mecz, wys łany jako korespondent 
dziennika, wychodzącego w Pittsburgu. 
ale podczas meczu zasłabł i 

stracił p r z \ ; " iMiość. 
Boo-Boo zaiał się ni n, jak ojciec. 
przewiózł niapfzytoutnejtp do hote

l i , a gdy lekarz zajuł sic jego cuceniem 
. król przemytn ików" po!ec'ł łednemn v.e 
znaiormeb reporterów. bv nadał telefo
nie, ne :•, . . zdanie z Pitasburga. 

( i dy Jacfc F. odzyskał przytomność, 
flierwsze i ego słowa b y ł y : „A moje 
sprawozdanie?" 

A 'e -wów cz;:s Boo-Boo pakazał mu 
depesze która wL-iśnie nadeszła do Jac 
ka z redakcji w Pi t tsburgu: 

„Sprawozdanie doskonałe. Płacimy 

ROWY RODZAJ O^ŁUGI. 
, , 0 o r a u ' c a t e l e g r a f i c z n y " 

w N o w y m J o r k u . 
Ameryka iest w pogoni za klientem. 

Firmy sa przygotowane na wszystko. 
Icdna firma stara sie prześcignąć druga. 
Towarzystwo nocztowo - telegraficzne 
w Nowym Jorku, chcąc zniszczyć swe
go konkurenta Zachodni Związek Tele
gra!,ezm zorganizowało nowv rodzaj 
obsługi. Mianowicie s tworzy ło ..doradcę 
telegraficznego*', k tó rym icst kobieta, 
niejaka miss Mnygs 

Jo' ' i l,t »s ma zamiar udać sie do No
wego !(<rkn i ma załatwić cały szereg 
interesów to wystarczy. bv zatelefono
wał do miss Maygs. według następują
cego wzo ru : 

..Przyjeżdżam o 10-ci rano. na taki a 
triki dworzec Pn>sze wskazać 

tani 1 dobry hotel. 
.> ! I-cf zamówić fryzjera. ob : ad w nie-
droi-ici i dobrei restauracji. Proszę po-
iecić mi sklep % obuwiem zamówić dwa 
mieisca w teatrze X. wysłać bukiet kwia
tów z takim a tak ! m napisem. Telefonnie 
lub d peszuie taki to a taki — powiedz
my Chariie Pbil l ipp z Michigan". 

( i dv Chariie 7 żona znajda sie w No
w y m lorku, nie muszą rozrywać sie na 
wszystkie s i rcny w wiclk iem. nieznanem 
mieście. Wszystko maia przygotowane 
na czas. według zgórv wysłanych wska
zówek. 

panu dodatkowo 
100 dolarów". 

Nic dziwnego, że mister Boo-Boo ma 
wszędzie przyjaciół i gdziekolwiek się 
ukaże na ulicach Filadeifji. wlrta go py
tanie : 

,.Jak się masz, Boo-Boo?" 

Ś n i e c j S P R Z Y M I E R Z E Ń C E M r o l n i k ó w . 

C z y g r o z i n a m s u c h e 
R o z w ó j r o ś l i n n o ś c i p o d b l a t ł ą p o k r y w ą . 

iw Z * * , d l k » »• - Tdcfoi 
182-48. 1 (0-28. - AdmtaiMłrc 

Ji- - Tłfefoo 103-31 
TJm"t* 
r a t y i 

Gdy zima gruba powłoka śniegu po- oni. że mróz nie wyrządz i k r z y w d y roś-
kryje pola i łany. sprawia to radość go- linności. Śnieg bowiem prawie ca łkowi -
spodarzowi i ogrodnikowi, gdyż wiedzą cie udaremnia promieniowanie ciepła z 

N a r e d u c i e . . 

— Pan jes'.2.'. i.ocJię zawiany, 
n*e chce rojmav lać d?.î  z panem, 
fr-kże (oz możm tak sircszr.ic 
zcieykai p£łq i z : mpanem. 

Szampan/^, h.p.. t 
zo śmiechu spie a irn 
tak jc i t w 'powi;\'c'. a 
upa'.a i:£S... moncpolka. 

£arcwe... 
1 kolka, 
w tyciu 

R o m 

ziemi i zachowuje je dla jego wesfcą ^ j * ^ * ^ 
Najbardziej na północ położone o • • •»•»* . (PRZY U P Ł A C I A S G * 

zawdzięczają śniegowi swa w e i * * * ««XRANLCA» 4 X I 601 
W północnej Kanadzie gruba w? "? Z E S Ł A N E BE« O W A C Z E N I 

śniegu pok rywa ziemie przez s z . e s O W S I A N E AĄ ZA B E Z P U I 

sięcy, lecz jej to właśnie zaw d/ieCl J ~ * ° W »rówtx, UŻYTYCH * 

że bogata roślinność kraju, ink ^ J ^ L ^ ^ * **n*e 

rośliny oleiste, chmiel, a nawet tvf 
wi ja ją sie i dojrzewała 

w trzech miesiącach. J y m S s a i 
Wiadoma jest rzeczą, że renitł ^ i T l l c i ] 

Laponii skąpe swe pożywienie za' 
czają śniegowi. Podróżni arktyczi" 
leźli leszcze pod 78 stopniem szcl 
ci północnei pod śniegiem nicpraj 
dobnie bujna wegetację, ink rozfl 
kwitnące gatunki mchu. nawet 1* 
sze rośliny letnie, jak mak, szcza* 
Wielka zaleta pokrywającego ziemi1 

gu jest i ta. że nic dopuszcza on doi 
znięcia ziemi i umożl iwia 

wcześniejszo Jej obrobienie-., 
Śnieg atoli Jeszcze hczpofl 

w p ł y w a na rozwój roślinności, ?d< 
wiera on znacznie więcej nmonial • 
woda deszczowa. Jako materjalj i i-
bującv wchłania on w siebie wł 
nieczystości z powietrza i sprowa 
na ziemie Tom się t łumaczy, że P 
trze zwłaszcza w rkol icach "rzefl 
wych . naiczysts-c iest po vinych fcu. m i n i s ( C f r 0 | n I c t w 
dach śnieżnych. Docbodzcnin wv» wał s ;ę sam oblać mi 
żc no. w Londynie przypada r.i • 1 Swej P o j ' t y k ' ustens' 
mów spalonego i niespaloncg' 1 ^ ^ N ^ ^ ^ » ^ 
1 l i tr roztopionego śniegu. Sn!CW?-,y.. 
powstrzymuje parowanie f leby . Ą v 
mu.iac ważni! dla wegetacii sk ładl 
ziemi. Wed ług dochodzeń poró>4 
czych z opadów zimoy/ych dostaJaT 
ziemi co naimnici 75 n roc r n t . edv f 
dów w innych porach roku zicr 
sorbuje 

tylko 7 do 8 procent. 
Tem sie t łumaczy, że ubogie w śtfl 
ta odznaczają sic susza, co nrzedCł , . , 
s tk i tm w lecie dnie sie niemnie ( ł . 

•Js iw 

.1 (Od w ł . kor.) W 
wać. W ten sposób wiec śnieg

 n^4^5° rozruchów przed 
niezmiernie ważna r de \. p r / \ ' f Ł Pracy. Jednego z 
tak . iż słuszność przyznać t rzcwP Chciał zlynczować. 
s łow iu : „po śnieżnej zimie. ui'0<|fci? prowokatora. 
lato". 

o s d b w s i 
N a [ ś w ś e t r 

Jedz, a nie w y b i e r f c ^ r £ l ! 

UwodzldeS na krześle elektryczne^. 
£ a s i u z o n a K a r a 

Onegdaj został stracony w C i r c T o 
młody 2ń-letni nezwyk łe orzysto j in ' 
agent handlowy Tomasz Moran. Został 
on s kazanv na śmierć za zamordowa
nie pewnej starszei kobiety, która do
wiedziała s :ę o ięgo Siorawkach i. po
wodowana zazdrością oraz checia z'fcwi 
sty. zagroziła mu uwiadom ;ertiem władz 
bezpieczeństwa. 

Moran bvf 
wyra f inowanym donżuanem 

i m ?ał na sumienni szereg kobiet, które 
stracił w 0'chłań nędzy i ivesz.e-'' 
a nawet niejedna z nich donjn^j^dz'1 do 
samobójstwa. 

Jako agent handlowy 
często m ;ejsce pobytu i tf 
dem z miast amerykańskie 
dla celów handlowych DrzefjyTTał 
szy lub krótszy czas. nawiązywał f r ^ J L w 
simki z k o b i t a m i i to z; kilkoma, iędno- j 1. 

Ł " C DI I M ;i 1 1 i I . ILU Ś *',*IJ 

c'. ale także za przykładem osławione-1 JEDEN DZ1EN Z ŻYCIA GŁABKA. 
go. swego p:erwowzoru — owego hfsz- j Głabek prochu-by nie wynalazł, gdy 
pańskiego Den Juana którego n i z w i - j b y jeszcze nic by ł wynaleziony. Sam je-
skó stało się nazwa dla tego typu ludzi, idnak uważał siebie za niezwykle madrc 

Wobec kobiet postępował w s p o s ó b [ s p r y t n e g o . 
ułabek ma jednak przy tem jedną za 

bsriizo .bezwzględny. I letę: Szanuje wszelkie przepisy. 
Szereg takich szczegółów, świadczą
cych nader uicmnie o charakterze i ser
cu t(?go rnłodzicńca Hjawnfł s ;e podczas 
rozp:awy. Oto np. orzc-d dwoma laty za 
Wart znajomość z. pcwfta 

cześnie. Rzecz ciekawa iż — jak to w y - , 
szło najaw podczas p rocesu — ' M ° r 1 i 
postępował tak nietv'ko nod wnH\ -en i | 
wrodzonych w "tvm kienin':u skfonnoś- j 

młodziutka dzlewcz%na. 
córka soMdnego kupca nowojorskiego 
17-letnłą Flżbieta Wanning. Łotr, u-
• : ^d l prześiiczna dz ;ewczvne- skłonił ja 

, '0 opuszczeni domu redziciebkiego. 
1 • j jdy Flżbieta została matka zosta-
w ' j i? na bruku i kazał powrócić do 

y. fos z c z eśl i wa rizic w 5 zy na 
in i "wstydem-popełniła sa-

'•vÓ'ct \ 

'CLI Z fc-r \n pa 

Umśera^ąca żona naiace. 
T r a g e d i a z a k u l sa rn i c y r k u . 

Podczas przedstawienia wędrownego 
cvrku w Stuttgardz :e rozegrała siv 
ws:rzas:; :;'ca s-;ena. Para akrebatów w ło 
ik ! ch Biagis i Frascoya produkowała sit, 
ia f e*?e. W pewnej chwil i ku przera-
h tirt? ". idowni Frascoya runę'a ' e zna. 
nej wysokości na arene. 

v a v(.hrńiast zapadła kurtyna, a komiko

wi t iupy udało.się dowcipnym mcnol.)-
giem odwrócić uwagę w : dowi i i od nic-
sz izęśc i i . rymczasem za kulisami roz
g rywa ła się rozdzk-rajaca scena. Ucha-
r..kicryzo\yanv na pajaca Biagis rozpa
cza! nad śmiertelnie ranna żoną, która w 
a • ni następne przewieziono do szpi
tala 

ettttffcnki znacznie wfscei. toteż zupc-
r ie sln.Fzn^ spotkała co zasłużona kara 
Oo^zło bowiem do tego. żo totr ten _7-n-
mordował pcwnfl nieszcześlfwa kobietę 
która o-zcz d:-ż<zv czas ?ożv?a na j e - ^ 

go r t rz.vmai ie zna:zi'.e sumy- a t r i v 4 " " 1 b rwego Jętka, 
- • i ^ ' z ia 'a s f - o iego sprawkach. I w j c k s z v m idjotr 
t.i mu doniesieniem. Moran. k tóry no-
dokoną#n mo-du natychmiast wy je 
chał z Ch''cago i miał nadzete. że zdo'a 
v/vrr'-nać 7 rnk si>ra-v ;ediiwośc! 
<yz«!?czv? s

: e jednak i został ukarany 
-nrerc ia. 

Pewnego ranka sąsiedzi spotkali go 
na ulicy, ciągnącego w pocie czoła swój 
samochód, zapomocą przywiązanej doń 
l iny. 

— Co pan robi. panie Głąbek, czy mo 
tor sie zepsuł? — pyta go jeden ze zna
jomych. 

— To nie. — odpowiada Głabek, — 
ale zapomniałem w domu legitymację 
szoferska. 

W południe Głąbek uczuł jakieś do
legl iwości. L rdał się do lekarza. 

— Ja tu panu zapisałem lekarstwo, — 
oowiada lekarz. — z tego lekarstwa za
żyje pan dziennie cziery łyżeczki do ka-

— Niestety panie doktorze, ale ja po
siadam ty lko trzy łyżeczki do kawv. — 
odnacl GłAbek. 

Po południu Głabek staie orzed sądem 
oskarżony o obrazę. 

— Panie Głąbek. — powiada sędzia, 
pan zapytał naczelnika urzędu skar-

czv on wic- że jest naj-
a w mieście? 

— Panie sędzio. — odpowiada Głą
bek z pogodną mina, — ja go tylko o to 
zapytałem. 

Wieczorem Głąbek spotyka w knajp 
ce swego przyjaciela, który skarży mu 
się, że w nocy prześladują go jakieś kosz 
marne sny. 

W s z y s t k i e ć w i e z e p c t r l 
* s ą d o b r o . 

Nad wyborem potraw n i3 nale 
ściwie zbyt wiele ro'Ztnyś'ać. 

Naogół przec»eż naitairalnv Ml 
wskazuje nam, co i kiedy powiiul 
spożywać. A przecież fizjolrgo 
dawien dawna, a zwłaszcza w lal 
statnfch, zastanawiali sic welc ruj 
czy lepici jeść raczej potrawy i 
czy gotowane — czy ma się m 
dziennie czy też częściej i/td. 

Jcdnem z t y c h zagadnień, wiej 
nie obecnie roztrząsanych, jest ni 
jące pytanie: Czy n a l e ż y sipożyw^ 

pokarmy lekkie, 
czy też wcale na to nie zwracać 

Wielu l udz i sądzi że czyni d 
bierająć wyłącznie potrawy dei 
miękkie i lekko strawne. Jest to' 
— zdaniem wybitnych lekarzy 1 
gów — pogląd z gruntu fałszyw 
rodzaju sposób odżywiania się je 
nalny tylko wówczas, jeśli organ 
nadwyrężony i wymaga specjalni 
Wówczas przekraczanie l e j djc 
okazać się szkodliwem, a nawet 

wprost zabójczem. 
Wyobraźmy sobie nprz. człowi 
rującego na żołądek, k t ó F y b y nat 
chlebem razowym czy też czamś 
podobnie ciężkiem i trudnem do 
nia. 

Zupełnie inaczej przedstawia s'5, 
wa, gdy chodzi o ludzi zupełnie 
wych, których organy trawieni* 
szwankują i zdolne są do normalnej 
cy . W takim wypadku stał 
delikatnych pokarmów wywołuje *j 

wręcz przeciwny, 
niż zamierzony. Mianowicie wyd^i 
organizm i czyni go podatnym na m 
te choroby. Nie należy zatem pr z * l 
w pokarmach, lecz jeść r ó w n i e ż ! 
potrawy proste, które, zireszta m 
mówi ustalona tradycja, są bardfl j 
we. , 

Oczywista — wszelkie pokaraj 
katne czy proste muszą być naizU 
świeże, co jest kardynalnym wał 1™ 
o którym przedewszystkiem paflii 
leży. 

WTaz z małżonka 

jrtawicieji sooleczei 
u wzię l i udział 

Na CHIŃSKIEJ 

— Mnie to samo, — odpowiad* 
bek. — Wczoraj śniło mi sie naP^ 

fe* jestem Hiszpanem. 
— To przecież nie Jest żade™ 

marny sen! M 
— Jakto — oburza sie GM' 7 j 

Przecież ja nie umiem ani jedneg°l 
po hiszpansku. 

Wcdaktor naczcluvr Franciszek ProhsU Odpito na własnej maszynie rotacyjnej 
W Lodł i r)rzv »licv ICarola Nr. 2. 

Za w y d a w n i c t w o odpowiada: Władysław Stypułk"^ 
Za redakcje o d D O w M a : Roman FunnanS | ( > 
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